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Jesteśmy świadkami ogólnego koncentrycz- 
mego ataku hitlerowskich Niemiec na Austnję. 
Rewelacje „Reiehspost* dostarczyły pod tym 
względem bogatego i sensacyjnego materjału. 
Z dokumentów ogłoszonych [przez ten dziem- 
nik okazuje się, że centralą agitacji hitlerow: 
skiej w Wiedniu bylo poselstwo niemieckie, 
którego ku matyczny przewoził regu- 
larnie tajną korespondencją austnjackich sp 
gkowców do Berlina i do Monachjum; jakie 
4 cstateczne cele tej propagandy, o tem dow 
dujemy się z listów braci Schneider, głównych 
agentów Anschlussu, również przez Reichi 
post ynika z nich, że w Baw: 
zdrganizowano z emigrantów aus ekich lic 
ny i dobze uzbrojony oddział, ma dane 
hasło miał wkroczyć « rojną re- 
dd kanclerza Dollfussa i oddać wla- 
h socjalistów: Cho- 
Europy wobec faktu 
rajmmiejszej wąt- 
czny proklamo- 


na 


ached 


a wszystkich obo: 
natychmiast ir 
sprawie w Berlinie. Dodać trzeb i amba- 
eada niemiecka w Wiedniu i kierownictwo po- 
ityki zagranicznej partji hiilerowskiej — ogło- 
powodu. rewelacji „Reichspost” mętne 
nienia, które fatsiom przez ten dziennik 
podanym nawet nie próż przeczyć, a ko 
usiłują nadać całej akcji charakter prywedny. 


w tej 


Jak widać z przebiegu tej sprawy, hitlerowcy 
widząc, że aprobaty mocars. chltos 
w żadnym razie nie uzyskają, chcieli wywalać 
wrażenie spontanicznego ednuchu Austrji na 
rzecz połączenia z Niemcami i przygoto wali 
w tym can puer“, który mie prz teraz 
do skutku, wobec zdradzenia tajemnicy p: 
gotowań, który jednak każdej chwili może jak 
bomiba wybnchnąć i pokój Europy zamącić. 
Hivierówcy liczą przytem na brak solidarności 
pomiędzy mocarstwami, który ujawnił się w 
sposób ważący w toku picrwszej interwencji 
przeciwko Apiechluesowi. Włochy poszły wtedy 
wlasną drogą 1 ograniczyły się do przyjaciel- 
skich przedstawień, skuikiem których otrzy- 
mały nawet od Hitlera pewne przyrzeczenia i 
gwarancje. Do. jakiego stopnia rząd niemiecki 
iposiępowal przytem nieszczerze i ze złą wiarą, 
o tem świadczą ostatnie wypadki dowodzące, 
że po włoskiej, interwencji akcja anschlus- 
sowa rozwijała się wszechstronnie i dojrzewała 
do ikońcowego czynu. A przecież, jeżeli jakie 
państwo jest zainteresowane w niedoepuszcze- 
niu do Anschlussu, te właśnie Włochy, dla któ- 
rych sąsiedztwo Niemiec przedstawia istotnie 
groźne niebezpieczeństwo. Wszakże nieuchron- 
nem następstwem Anschlussu będzie rewindy- 
kacja obszarów austrjackich, przyłączonych do 
Włoch przez traktat w Saint Germain, a prze- 
dewszystkiem południowego Tyrolu! Ale poli- 
ta E jest tak emocjonalna i tak 
przejęta mistycznem wyobrażeniem o Italji, ja- 
ko spadkobitrczyni rzymskiego imperjum, że 
trudno ją oceniać zwykłą miarą zachodnio-eu- 
ropejskich pojęć. 


Tnaczej te sprawy oceniają we Francji i 
Anglji. Dla tych państw jest Anschluss ha- 
elam ogólnej rewizji traktatów, początkiem 
zamieszania i źródłem nowych wojennych 
konfliktów. Oprócz tego Francja, która wozta- 
cza specjalną opiekę nad małą ententą, oba- 
wia się slusznie, że przyłączenie Austrji do 
Niemiec zagraża niezależności Czech i osła- 
bia pozycję Jugosławji, — żaden zatem rząd 
francuski, jakakolwiekby byla jego politycz- 
na orjentacja, — nie zezwoli na Anschluss, 
gdyż upadłby natychmiast, pod naciskiem o- 
pinji publicznej. Jeżeli więc Hitler 
wszelkim francuskim ostrzeżenion, „prowadzi 
tajną, konspiracyjną akcję — mającą na celu 
opanowanie Austrji, czyni to albo w przeko- 
naniu, że mimo wszystko Francja będzie mu- 
siala pogodzić się z faktem dokonanym, ato 
też jego ludzie wdrożeni do polityki awan- 
turniczej, działają w myśl zasady Apres nous 
ło deluge. W każdym razie sytuacja na fron- 
cie austrjackim zaostrzyła się niabezpiecznie 
i nowa interwencja mocarstw wydaje sie nie- 
umiknioną. Albowiem, jak pisze naczelny mo 
blicysta „Jownal des Dóbańs" — „nikt nie 
orozumie bezczynności Francji — a ad 
kraje, które chcą utrzymać Swoją SZ 
adetehną, jeżeli Francja przemówi — 1 Pol a 
za nią”. t 


Być może, żepo ujawnieniu anschlussowego 
spisku, Niemcy zechcą się wycofać z SN 
piyzy, która grozi im bądź co bądź, — każ a 
kompromitacja. Niewiadomo jednak, czy obec- 
ny reżim austrjacki, zdoła sie utrzymać wla- 
śnymi siłami, — i już dziś nasuwa się 'pyta- 
mie: co nastąpi, jeżeli gabinet Dollfussa upat- 


wbrew 


Warszawa, Sobota 19 Sierpnia 1933 r. 


Spisek przeciwko Austrji. 


nych, musi wywołać komplikacje i zaniepo- 
kojenie na terenie międzynarodowym. Wy- 
dawałoby się, że pakt 4-ch, powinienby tu- 
taj oka swoją rację bytu Czy jednak ten 
pakt istnieje jeszcze? „Temps“ utrzymuje, że 
postal om ostatecznie zabity przez lipcową mo- 
wę sir Austina Chamberlaina, który powie- 
dział m. in.; „rewizja jest hasłem niebezpie 
nem; żaden mąż stanu nie powinien go gł 
żaden rząd nie może go wysuwać, dopó! 
adnie granic, w 
. To, co się dzieje w 

iemczech, nie pozwala mówić © r 
jakikgliwiek gabinet ośmieli się i 
Polaka pod stopy takiego reżimu? 
tąpicie d zbrojenia, tub do nacis 
unych. aby się r trzeba, abyście 
mieli przed scżą Niemce: ch mysl będzie 


które swego równ: 
snego bezpieczeń 


:prawnienia użyją dla wła- 
twa, a nie dla celów za} 
tóreby się nauc: 


£ gmin podkreślily 
znaczenie tej uczeiwej deklaracji. 
Mac Donald znovu na urlopie. 
5 Londyn 18 sier 
(Tel. wł.) Mae Donald, który prz 
bawił w Londynie, celem dokładnego 
mienia się z cbetną sytuacją zagran 14, W 
jechał znów do Lossiemouth w Szkocji, gdzi: 
tę urlopu. 


Węgierski min. Kanya u Dalliussa. 


jol 


Żale Dra Luthra. 
Nowy Jork 18 sierpnia. 
(Tel. wł.) Ambasador niemiecki w W 
tonie Dr Luther powwócił dziś a podré 
iemiec i adjechał do Waszyngtonu. W wy- 
wiadzie udzielonym przedstawicielom prasy 
Dr Luther żalił się m. in. na niewyrozumienie, 
jakie ok at dla poczynań cbeonego 
rządu nien iego, zapomina, jak wielką 
wdzięczne winien jest Nienicom za skutecz- 
walkę % komunizmem. Zapytany o kwestje 
żydowską Dr Luther oświadczył, że sprawa ta 
specjalnie w Stanach: Zjednoczonych jest źle 
zrozumiama. Będzie ona jednak w majbliż- 
szym czasie w możliwie najlepszy sposób roz- 
wiązana. 


Wyrok w procesie „Koelnische Valkszeitang“ 


Berlin 18 sierpnia. 
(Tal. wł.) W procesie przeciw radzie nadzor- 
czej wydawnictwa rreshaus A. G w Ko- 
lonji zapadł dziś wyr na mocy którego o- 
ny Ma 


c marek 
azany. został na Z-lata 6 mies 
więzienia i tysiąc marek grzywny, oskar: 
Bruening na 2 lata G miesięcy więzienia i 
marek grzywny, a Moennig na 3 mies 
zienia i 400 marek grzywny. Oskarżony Con- 
rad został uwolniony od winy i kary. 


Nadgraniczna manifestacja hitlerowców. 

Berlin 13 sierpnia. 
(PAT) „Völkischer Beobachter" donosi, że 
68 przywódców narodowych socjalistów ze 
Szczecina odbyło wycieczkę 4o Piły nad grani- 
cę polsko-niemieckę, aby Zapoznać się na miej- 
scu „z niedającemi się utrzymać stosunkami 
granicznemi”: Przed pomnikiem Konigsblut 
przywódca. narodowych socjalistów Dunkel- 
mann wygłosit do przybyłych mzemówienie, 
w lbtórem podkreślił „niedorzeczne wytyczne 
granie". Po powrocie do Piły na rynku prze- 
mówił do członków wycieczki przywódca naro- 
dowych socjalistów Tessow, wzywając obec- 


500 


iące wię- 


nych do odpowiedniego uświadamiania towa- 
rzyszy partyjnych, nie znających granic pol- 
sko-niemieckich. 
Znowu tajny skiad broni. 
Berlin 18 sierpnia. 


(Tel. wł.) W Unterbach pod Duesseldorfem 
wykryto w pewnym domu zamurowany pod; 


schodami t 
ż do 


/ skład broni i mnieji, nale- 
jej. W ładzie tym 
ść karabinów, rewołwe- 
uz materjaly wybuchowe. — 
W atesztowańo. 


Nowe aresztowania komunistó 


Berlin 18 sierpnia. 


rów, amunie, 
dwóch kontun. 


(PAT) W. regu. miejscowości pogranicz- 
nych dokonano wczoraj obławy. przeciwko ko- 
urunistom. . M. im w Eidkunach aresztowano 


żydów, podejrzany: alenie znac 
materjału ag. ż 
przeprowadzor 
towano 
ittypań- 
owano 15 056b, Ww Gli- 
cach-50, w Bytomiu 13. Pozatem w Bytomiu 
aresztowano < b. socjaldemokratów, wśród 
nich radnego miasta Bytomia Troppego. 


Żydom nie wolno się kąpać. 


Berlin 18 


stwowej. W Zabrzu are: 


ppnia. 


uczynicno dla żydów pewne wyjątki. 
3 miesiące więzienie za noszenie swastyki 
Berlin 18 sierpnia. 
(PAT) i w Dortmundzie s ab dwu kup- 
ców „oskarżonych o bezprawne noszenie od- 
znaki narodowych socjalistów na trzy miesią- 
ce więzienia. 


W. księżna Marja zwiedza obozy koncentracyjae, 

Berlin 18 sierpnia. 

(PAT) Według doniesień prasy pi 

Niemiec wielka księżna rosyjska 

zwiedziła m. in. obozy koncentracyjne w oko- 
licach Miesler, 


Swastyka w Ameryce zakazana. 


Terronto 18 sierpnia. 

(PAT) W Parku miejskim doszło do starć 
między ludnością żydowską i grupą osób, któ- 
ra urządziła pochód, niosąc sztandar ze swa- 
styką. Xydzi zaatakowali manifestantów. Bur- 
mistrz miasta wydal odezwę, w której zapo- 
wiada, że osoby noszące odznaki swastyki bę- 
dą ścigane sąędownie. — Zajścia w parku 
miały charakter bardzo poważny i zmusiły po- 
licję do interwencji. 4 osoby odwieżiono do 
Ezpitala. 


Co się dzieje w Kłajpedzie? 


Przez pewien czas po decyzji haskiego trybu- 
nalu (10 sierpnia 1932 r.), która potępiła sepa- 
ratystyczne dążenia Niemców klajpedzkich, 
panował w Klajpedzie względny spokój. Lecz 
z chwilą przyjścia do władzy Hitlera stan ten 
radykalnie wię zmienił, W Kłajpedzie poczęry 
gwaltownie wzrastać szeregi hitlerowców, a 
wkrótce znalazł się i „wódz* w osobie pastora 
von Sassa, pochodzącego z dobrej miejscowej 
szlachty, lecz usposobionego bardzo radykal- 
nie. Burżuazyjne sfery zawsze odnosily się Wo 
niego nieufnie, natomiast wśród niższych 
warstw von Sas» korzysta z wielkiej popu 
ności, będąc dla wsżystkich przystępnym i nie- 
zwykle dobroczyrmym. Nazywają go „czerwo- 
nym szlachcicen! 

Von Sass gorąco się przejął ideami „nazi“, 
stworzył stronnictwo — „robotniczego. chrze- 
ścijańsko-socjalnego zjednoczenia” i pozyskał 
odrazu ogromną liczbę zwolenyików. Wywo- 
ało to Silny niepokój w wyższych handlowo- 
przemysłowych i rolniczych kołach, pozostają- 
cych w ścisiym kontakcie z hitlerowskim rzą- 
dem berlińskim, lecz dbawiających się radyka- 
iizmu czerwonego. szlachcica. Kola te znalazły 
poparcie w Niemczech term bardziej, że von 
Sass działał samodzielnie, nie oglądając się na 
/Berlini. 


Post więc druga partja hitlerowska, 
mniej od partji von Sassa liczna i chociaż ide- 
ologja obu tych stronnictw jest prawie iden- 
tyczna, rozpoczęła się zażarta między niemi 
walka. Na czele partji „burżuazyjnej* stoi le- 


nie pod wewnętrznym maciskieni. Rządy obej- 


-ng wówczas narodowi-socjaliści, którzy może 
i Sao z mie dokonają formalnego 
_anschlussu. Ale już sam fakt wprowadzenia 


czątkowo do całej tej historji dość tolerancyj- 
mie, lecz gdy walka obu stronnictw poczęła 
przybierać kształty zbyt ostre, komendani Kaj- 
pedy zareagował w sposób energiczny i stanow- 
czy. Zabroniono guzedewszysikiem noszenie 


mundurów i odznak hitlerowskich, zabroniono 
zwoływania zebrań i mityngów wreszcie za 
ram 


szenie tych rozporzydzeń wysłano 20 0- 
rżonych z Kłajpedy. Represje stosuje się 
dalej. 

Jednocześnie klapedzki dytektorjał wznowił 
stałą walkę z Kowiem mod natchnieniem 
Niemiec, gdzie w różnych miastach {w Tylży- 
tie, w Królewcu, w Marienburgu) odbyły eic 
mityngi i demonstracyjne zebrania, na których 
wygłaszano mowy o konieczności odebrania od 
Litwy „prawdziwie niemieckiego” kłajpedzkie- 
go kraju. 

W Lubece na zjeździe członków „Memeland- 
bundu* wystąpił sam Rosenberg z sensacyj- 
nem przemówieniem, w którem między innemi 
oświadczył, że pierwszym etapem niemieckiego 
Drang nach Osten będzie pochód na Ktłajpedę. 

AV kłajpedzkiej prasie niemieckiej rozpoczął 
się ostry atak, skierowany przeciw rządowi li- 
tewskiemu, w pierwszyin rzędzie przeciw TOZ- 
porządzeniu, że ważniejsze sprawy sądowe ma- 
ja przejść z sądów klajpedzkich do ogólnych 
sądów państwowych i że sądzeni w Kłajpedzie 
mogą być tylko obywatele litewscy. 

Nowy odruch opozycyjny wywołało zamknię- 
cie kilku szkół niemieckich za to, że kształciły 
się tam dzieci rodziców niemieckiego pocho- 


ERZE E E E S PEN OTTO 


i przez dlugie 


W 1878 r. powst: 


jzentacji wojska polskiego na 'te uroczysto: 


iędzy innemi decyzję o odbudowie 
pomników c niemieckich. í 
Ten stan r mienily lub raczej złagod: 
z pewnej mierze pertraktacje niemiecko-li- 
ie o zawarcie traktatu handlowego, per- 
raktacje, które wloką się żółwim krokiem 
niedoprowadzity dotąd do pozytywnego rezuł 
atu. Jedna erujące sfery niemiecki 
prasa powinna. przynajmniej n 


Rok X. 


czas pewien zaprzestać napastniczych ataków 
w sprawie „rewindykacji Kłajpedy”. N 
cej traktujące tę sprawę pisma niemieckie ro 
poczęły więc odwrót, podkreślając konieczność 
spokojnego współżycia Kłajpedy z Litwą. Jed- 
nocześnie powzięta przez sejmik klajpedzki de- 

zj tauracji pomników cesarskich zo- 


z ZONA. 
Na razie więc — względny spokój. 


Rok bieżący jest w 
pomme, chlubne rocznice wy: 
nych, oraz rozpraw. orężu 
zo. Przypomina się słusznie wieki dawno ubie- 
gl az lata stosunkowo świeże. Wszelako 
nį mych poczynań politycznych i woj- 
składa się działalność pańsywa i na- 
odu. Występują one raczej jako jaskrawe 
wypadki w chwilach przełomowych ma tle co- 
dziennych prac cąłego społeczeństwa o „chleb 

zedni*. Są D: awicą wśród: bunzy, mą- 
cącej -normalny tok ż 
silniej wraża się w pamięć ludzką burza, jak 
owa, aniżeli spokojny 


eń politycz- 
arodu Polskie- 


owych 


nieć sobie nz 

dace z tą podstawą 
nia wielkich wysiłków 
wysi 
na krótką chwilę. Należy przypomnieć sobie 
bohaterstwo pracy cichej, ciągłej, prowadzonej 
regi lat bez pragnienia i na- 
dziei na jakiekolwiek wyróżnienie. 

Jedna z takich rocznic wypadła właśnie 
Obecnie i zupelnie niespostrzeże- 
nica 50-lecia założenia w daw- 
nej Galicji Banku Krajowego, instytucji mie- 
awykle dla rozwoju gos arczego, a więc i 
wszelkiego innego, zasłużonej. 

Z Polski porozbiorowej najciężej przedsta 
wiało się w pierwsz, latach niewoli położe 
nie zaboru austrjackiego: Zabór rosyjski mia! 
wiele jeszcze swobody i niezależności politycz- 
nej oraz gospodarczej, zabór niemiecki, wpraw- 
dzie był gnębiony narodowo, - jednak 'ekono- 
micznie rozwijal się stosunkowo pomyślnie, 
Natomiast zabór austrjacki pozbawiony wszel- 
kich swobód, uważany był jedynie za kraj 
kolonjalnej eksploatacji p najeźdzców 
niemieckich, wspieranych i wyręczanych prze: 
jeszcze bardziej wrogich grabicieli „braci- 
słowian*. 

Największy upadek Galicja przechodziła w 
okresie lat 1848—1876. 

iwówczas liberalizm gospodarczy krajów: 
wyżej rozwiniętych ekonomicznie, a zwłaszcza 
„przemysłowo, łącznie z udoskonaleniami ko- 
munikacyjnemi zabił niemal doszczętnie we- 
gelujące i początkujące życie gospodarcze 
Galicji. Pewna poprawa rozpoczęła się dopiero 
po wojnie krymskiej, szczególnie zaś po Wy- 
stawie rolniczo -przemysłowej > we Lwowie 
w 1877 r, na której przekonano się, jak okrop- 
ny jest stan gospodarstwa społecznego Gali 

Galicję ogarnął wtenczas prąd odrodzenia 
ekonomicznego. Był to ckres, kiedy „wielcy 
poeci zamilkli. Cieszkowski nie kończył „Oj 
cze masz“, lecz pisał do „Le Journal d'Econo- 
mie politique" Andrzej Zamojski żeglował 
po Wiśle, Fr. Smolka wyrabia? dreny, I. Łu- 
kasiewicz destylował nafte, namiestnik Gotu- 
chowski budował drogi" (słowa Szczepanow- 


jednostek czy grup, 
ów wali, eńergji i cdwagi, skupionych 


skiego). Na te lata przypadają wielkie poczy- | 


nania odrodzenia gospodarstwa galicyjskiego 
e krajowe biuro meljoracyj- 
me, w 1883 zaczyna działać Bank Krajowy, w 
1886 r. stworzono stały fundusz przemysłowy. 
w 1893 r. założono krajowy fundusz kolejowy. 

Z pociągnięć tych niemal najważniejszem 
i najobfitszem -w° dobroczynne mastępstwa 
było utworzenie „Banku Krajowego Galicji i 
Lodomerji z (W. Księstwem Krakowskiem*, 
czyli krótko Banku Krajowego. Początkowo 
założono gó, „aby zubożałą hxlność włościań- 
ską i małomiejską z ekonomicznego dźwignąć 


maite wieko- | upadku”. 


a. Oczywiście daleko | nie stracił aktualn: 


kz 


ybko jednak vaczęto oczekiwać od 
Banku krajowego spełnienia wszelkich zadań 
nietylko gospodarczych, lecz nawet moral- 
nych, spolecznych, politycznych i t. p. 

Na czelo instytucji postawiono wybitnego 
działacza i pracownika Banku Polskiego w 
Warszawie Antoniego 'Wrotnowskiego, pra- 
giac ten sposób nawiązać urwaną nić tra- 
dycji i pracy Banku Polskiego. Nowy dyre- 
ktor zakreślił ' program działalności Swego 
banku, który do dnia dzisiejszego bynajmniej 
„Bank stanie się in- 
słtytucją rzeczywiście użyteczną, o ile zdoła 
zapomocą nianych przez siebie ułatwień 
rozbudzić inicjatywę prywatną. Nie na to bo- 
em został utworzonym, aby inicjatywę tę 
zastępując, sam stawał się fabrykantem lub 
handlującym. Bank niema się bezpośrednio 
zajmować produkcją krajową, ale winien jej 
dynie pomóc przez udzielanie kredytu. Pazc- 
stając poza sferą spekulacji winien nieść 
wszelkie ułatwienia kredytowe każdej gałęzi 
przemysłu. (Wszelka inicjatywa prywatna w 
dziedzinie ekonomicznej winna znalęźć w Ban- 
ku pomoc kredytową, miarkowaną jedynie 
względami ma jego bezpieczeństwo”. 

Zakres działania posiadł Bank Krajowy 
zbyt szeroki. Stałe się to zresztą: z koniecz- 
gdyż był jedyną, silną, polską instytu- 
nansową w Galicji. Należały, do niego 
ności bankowe, popierania ruchu spól- 
lzielczego, udział w przedsiębiórstwach, wspo- 
maganmie poczynań samorządowych, zarządza- 
nie powstającemi funduszami" speejalnemi 
iw. im 

Działalność swą rozpoczął Banie Krajowy 
w lecie 1883 r. narazie z kapitałem 2 miljonów 
koron austrjackich, który następnie podwyż- 
szomo iw 1907 r. do 15 miljonów koron, a, w, ro- 
su 1914 nawet dó 50 mikonów koron, choć to 
ostatnie skutkiem wybuchu Wielkiej Wojny 
vie zupełnie zostało uskutecznione. Aż do te- 
go czasu, czyli w ciągu 30 lat działalności, 
Bank Krajowy udzielił samych pożyczek wli- 
stach zastawnych ponad 30 tysięcy sztuk na 
kwotę łączną prawie 360  miljonów koron! 
Były to przeważnie pożyczki na murowane do- 
my mieszkalne, oraz na dobma ziemskie, mniej 
już na małą własność rolną. Ponadto udzielał 
Bank licznych pożyczek przemysłowi, przy- 
czyniał się do powstawania nowych przeds 
biorstw, a mawet sam bezpośrednio uczestni- 
czył w kilkudziesięciu przedsiębiorstwach. — 
Wi dziedzinia komunikacyjnej utworzył 0500- 
ny oddział kolejowy, emitował obligacje kole- 
jowe, dostarczył środków na wybudowanie 
14 linij kolejowych. Zarazem ułatwiał pracę 
samorządów, również twonząc odrębny oddział 
i emitując specjalne obligacje. 

IW 1913 r. kapitały własne Banku wynosiły 
przeszło 23 miljony koron, suma wkładów 72 
milj. kor, suma kredytów i pożyczek udzieło- 
nych 444 milj. koron. 

Z wybuchem wojny, 'po zajęciu prawie całej 
Galicji, a zwłaszcza Lwowa przez wojska ro- 
syjskie, Bank przeniósł centralę do Wiednia, 
częściowo jednak, prowadził nadal swoją dzia- 
talność. Z powstaniem ‘Państwa Polskiego z0- 
stał przejęty na własność Skanbu. państwa i. 
działał jako Polski Bank Krajowy. W 1924 r./ 
połączono go łącznie z Państwowym Bankiem: 
Odbudowy, oraz m Zakładem * Kredytowym- 
Miast Małopolskich w jedną. instytucję pod 
nazwą Bank Gospodarstwa Krajowego, któnu 
do dziś istnieje, a której działalność |pówsze- 
chnie jest znana. SEM JO 


| Koca. 
Podsekretarz stanu w ministerstwie skarbu 
p. Adam Koc dnia 18 bom. wyjechał na dwu- 
tygodniowy urlop. wypoczynkowy: 
Fałszywa wiadomość 


Jedno z pism prowincjonalnych, oraz część 


Urlop wiceminis 


wero ajszej popołudniowej prasy warszaw- 
skiej podały wiadomość, jakoby marszałek 


bijało się na bilansie. han 


= z 


ści dla eksportu munuńskiego, co ujemnie od- 
m Rumunji- 
Nadwyżka. bilansu handlowego -w pierwszym 
semestrze roku bieżącego wynosila 500.000.000 
tei, podczas gdy w odpowiednim okresie whic- 
głego roku nadwyżka ia osiągnęła 2,000,000.000 
lei Rząd rumański nie mogli czekać na rozpo- 
częcie rokowań w Paryżu z posiadaczami obli- 
gacyj pożyczek zagranicznych, Rokowania le, 


Pilsudski stanąć miał na czele delegacji woj- wbrew woli Rumunji, która proponowała datę 


ska, polskiego, która wyjedzie do Wiednia na 
uroczy tość odsieczy. Agencja „Iskra“ komu- 
nikuje, że wiadomość ta. jest czystym wymy- 
słem, mie opartym na żadnym materjale fa- 
ktycziym. Władze wojskowe rozpatrują je- 
dynie możliwość wysłania do Wiednia repre- 


Dhiczega Rumunja ugłosiła moratorjum. 
Ę Bukareszt 18 sienpnia. 
(PAT) Minister finansów Madgearu złożył 
oświadczenie wobec prasy co do moratorjum, 
odpowiadając ma liczne krytyki, z jakiemi 


15 sierpnia, wyznaczono na dzień 5 września. 
Moratorjum zdaniem ministra. nie wpłynie 
ujemnie na rokowania, jakie się. rozpoczną: 
5 września w sprawia redukcji <«dlugów ze- 
wnętrznych Rumunji,- f 


Dolar spada. ; 
<- Londyn 18 sierpnia. 

(Tel. wł) Po parodniowej zwyżce uległ dziś 
kurs dolara nowej zniżce. Wśród wahań wzwyż 
i wdół, spadając przejściówo do 4.53 notowano 
dolara w godzinach południowych 451 w stò- 
sunku do funta angielskiego. Punt angielski 
natomiast pozostał prawie bez zmian. Notowa- 


6; trji m hitlerow- 

w Arstrji metod stosowanych przez e 
ców w Niemczech, g ich rasową ideologią, e- 
— gzaltowamiem misji rasy mordyjskiej, i oknui- 
- mena prześladowaniem przeciwników politycz- 


dzenia oraz rozporządzenie, że prawo do pracy 
ja tyłko ci robotnicy, którzy zamieszkują 
Ktajpedę od póltora roku. Sejmik klajpedzki 


karz weterynaryjny Neumann. 
„Centralny rząd litewski rw Kownie i jego: 
przedstawiciel w Khtjpedzia. odnosili sie po- 


spotkało się to zarządzenie. Minister zaznaczył, 
że decyzja w sprawie meratorjum zapadła na- 
skutek t6go, że liczne państwa czyniły trudno- 


no go w Zurychu 17.08 i pół, w Paryżu 84.29 
i w Amsterdamie 8.17 i %. Ryż 


Y s (i 


"w GÓdólG po r 


: Pierwszy Palsk 
w Międzynarod. Komitecie Skautów. 


(Wiadomość o powołe 


iu w czasie Jamboree 
pierw Polaka do dziewi 
cioosobowego Komitetu; lojącego ma czele 
światowego ruchu skautowego, uradowała ser- 
decznie przyjaciół hancerstwa polskiego, toteż 
skorzystałem skwapliwie 4 okazji spotkania 
elekta, by się od niego wywiedzieć czegoś bliż- 
szego. Wybranym został, jak wiadomo, jeden 
m właściwych twórców ideologji harcerstwa w 
Polsce, prof. dr. Tadeusz Strumiłło. Przyłapa- 
łem go w chwili, gdy po kilkutygodniowych 

rudach dżemborowych jechał na jednodniowy 
wypoczynek do swego ziemiańskiego dworku 
w pobliżu Krakowa, ale nie w drod 
na Węgrzech, tylko już w powrocie 7 
dokąd jeździł na powitanie lorda Baden Po- 
wella. Nie było w prasie jeszcze o tem szczegó- 
łów, z 
są jego kompetencje, poprosilem zatem druha 
Strumiłeę, by zanim zrzuci po uciążliwych po- 
dróżach mundur z odznakami haremistrza 
Rzeczypospolitej, udzielił mi maleńkiego w 
wiadu dla zaspokojenia ciekawości 
ków. r 

Otóż wedlug jego informacyj, Komitet Mię- 
„dzynarodowy, «o którego został na dwa lata 
wybrany, jest instytucją kierującą pracami 
Biura Międzynarodowego Skautów. Decyduje 
on o przyjęciu do światowego Braterstwa Skau- 
tów nowozgłaszających się organizacyj. Np. 
Niemcy i Żydzi od szeregu lat dopraszają się 
tego przyjęcia i nig mogą się go doczekać, bo 
nie spełniają postawionych im warunków. Da- 
Jej Komitet czuwa nad postępem ruchu skauto- 
wego we wszystkich krajach przez gromadze- 
nie sprawozdań i wydawnictw,wysyłanie swych 
przedstawicieli na zloty i zjazdy narodowe. 
Z taką misją do Polski prz. 
znański hr. Marty, a na zjazd skautów wod- 
nych dyrektor Biura Martin. Wreszcie Komi- 
tet układa programy konferencyj i zlotów mię- 
dzynarodowych, jak tegoroczne w Gódólo, p- 
raz wydaje kwartalnik poświęcony sprawom 
ruchu światowego p. t. „Jamboree“. Wychodzi 
on w. Londynie, stałej siedzibie Biura Między- 
narodowego. 

Z urzędu przewodniczącym Komitetu jest 
Skąut Naczelny Świata, a członkiem pr; 
mitet na dwa lata mianowanym jest dyrektor 
Biu: Rzeczą najciekawszą dla na e 
telników będzie dowiedzieć się, w jakiem to- 
varzystwie znalazł się polski harcmistrz w tym 
Komitecie, a więc kto są tamci wybrani z ca- 
łego świata. Przedew. kiem nie przedsta- 
wiciele narodów ni organizacyj narodowych, 
jak można było wnioskować z dotychc 
wych w prasie wiadomości, tylko jednostki 
szczególnie dla ruchu skautowego zasłużone, 
a wybierane co dwa lata p plenum Kon- 
ferencji, jednak przy wyborze mają wła- 
śnie delegacje poszczególnych związków. Otóż 
w Gódóló wybrały one jednocześnie z Drem 
Stumilłą, który jest pierwszym Polakiem od 
powstania tego Komitetu w nim zasiadającym, 
osoby następujące, znane w świecie skauto- 
wym. 3 
ajwięcej glosów zdobył! komendant ostat- 
niego Jamboree, a honorowy skaut naczelny 
Węgrów, hr. Teleki, były premjer. Dalej idzie 
domniemany następca sędziwego lorda Baden- 
Powella, a dzisiaj piastujący urząd naczelne- 
go skauta Anglików, lord Hampton; hr. Marty, 
komisarz międzynarodowy skautów francu- 
skich; plk. Ebbe Lieberath, skaut nacz. szwzdz- 
ki; plk. Bonstetten, skaut nacz. szwajcarski 
istwórca międzynarodowego schroniska skau“ 


czytelni- 


-Nowe powieści. 


TI. 

Otóż nawet wyjątkowo piękną okładką 
zwraca znów uwagę powieść Marji Kuncewi- 
czowej: „Dwa księżyce“ (Warszawa 1833, To 
Wyd. „Rój”), właściwie cykl opowiadań o Ka- 
zimierzu nad Wisłą. Przeciwstawia autorka 
dwa światy: osiadłą ludność prowincji i przy- 
byszów z szerokiego: świata, spędzających tu 


` letnie wywczasy, a wnoszących zamęt do ure- 


gulowanego spokoju półmiasta a półwsi. K 
cewiczowa niejako dóciera do źródeł egzoty- 
zmu, wyrażonego już w tytule książki, najle- 
piej uzasadnionym treścią, iw której jednoli- 
vie skomponowany ` obraz środowiska ma 
przedziwny powab <ciągiej niespodzianki, wy- 
woływanej przez wzajemną styczność dwóch 
różnorodnych plemion duchowych, w swoich 


osobmikach po obu stronach najciekawiej zin- f- 


dywidualizowanych, choć pokazanych w szki- 
«ach o pastelowych barwach. „ale dokładnie 
scharakteryzówanych, za każdym razem z in- 
mego aspektu życiowego, do którego subtelna 
intuicja psychologicma i artystyczna autorki 
zawsze najlepsze znajduje podejście, aby dać 
zupełny obraz człowieka, nie gubiąc zarazem 
kontrastu, przeziktóry ów obraz się uwydatnia. 
Moment organizowania piękna, upostaciowa- 
nie zagadnienia metafizycznego w ślepym 
Michale, tegoż rola z głosem zdrowego roz- 
sąd! naprzeciw pijanej Izy z rozteatralizo- 
wanej chalupy artystów, z drugiej zaś stro- 
ny loteryjne nadzieje żydka Mistiga i mał- 
żeństwo Pytkowskich, oto dla przykładu z po- 
śród wielu innych najciekawsze epizody, a po- 
niekad punkty kulminacyjne w. tym cyklu o- 
powiadań, gdzie mistyczna nastrojowość w 
przedziwnie sharmonizowany sposób lączy się 

i ym realizmem. W dorobku autorki 
„Przymierza % dzieckiem“ i „Twarzy mężczy- 
my“ nowa jej książka jest pozycją, dobrze 
świadczącą o wzrastającym poczuciu artyzmu 


„i wciąż doskońalącym się rozwoju wybitnie u- 


zdolnionej nowelistki. W ogólnym zaś plonie 


literackim „Dwa iężyce* wyróżniają się 
bardzo korzystnie wysokim swoim poziomem 
i tą odrębna barwą oryginaln: która nie 


yjeżdżał na zlot po- 


SOBOTA 19% SIERPNIA 1933. 


towego w Alpach — Kandersieg; następnie by-| całej ich brutalnej nagości. przed oczami wi- 


ty prezydent organizacyj amerykańskich skau-' dza przesuwają 


weszcie pastor Móler-Gass. 
. norweski i hr. Hutar: 
japońsk: 


mr. Head; 
kaut nac 


lów, 
man 


ię z nimi na zjazdach światowych, podobnie 
jak z lordem Baden-Powellenm, który w roz- 
mowie w Gdyni przypomniał teraz polskim 


harcerzom, że się z nimi już 7 razy miał oka-, 


zję zetknąć: w Birmingham 1913, w Paryżu 
,'w Kopenhadze 1924, w Kandersteg 1926; 
w Birkenhead 1929, w Baden 1931, znowu w 
Kandersteg 1931 i ostatnio w Godollo. 

A Dr Strumiłło, który studja filozoficzne 
odbywał w Londynie i świetnie włada angiel- 

zyzną, bywa ma wszelkich zjazdach świato- 
wych; jego referaty na nich, o obozównictwie, 
o duchu skautowym, o wychowawczych war- 
tościach wielkich ludzi, jako patronów dru- 
żyn harcerskich, słuchane bywały z zajęciem, 
jak zapewniają ich cudzoziemscy uczestnicy; 
pozatem stał dwukrotnie na czele Biura Skau- 
tów Słowiańskich, nie mówiąc o jego stano- 
wisku od początku 
którego byl podwakroć prezesem, a 
zeniu zej państwowe pierw 
ktorem Harcerstwa w Ministerstwie Oświece- 
nia Publicznego. Obecnie w Gödöllö jako za- 
stępca wojewody Grażyńskiego, stał na czele 
delegacji polskiej, która takie powodzenie 
nadzwyczajne miała ma światowym zlocie 
skautów, przyczyniając się niezmiernie do pro- 
pagandy polskiej na terenie międzynarodo- 
wym. Ki 


Z teatrów. 


„Żyda na stos“ (sztuka w 8 obrazach. wedlug 
powieści Muenze! napisał Andrzej Marek). 

Ponure wypadki, jakie się obecnie rozgry- 
wają w Niemczech za smutnej sławy rządów 


hitlerowskich skioniły p. Andrzeja Marka do 
' napisania aki aż w -miu obrazach p. t. 
Żyda na stos. Autor czenpał materjal z 


książki, wydanej przed kilku laty przez pisa- 
a niemieckiego Muenzera, w której ten jak- 
by w natchnieniu proroczem przewidział to 
ko, go się obecnie dzieje w Niemczech. 
że gdy dojdzie do 
przedew tkiem zniszczy, wymor- 
dów. Ale nikt się nie spodziewał, że to 
tak prędko następi. 

W książce swej p. Muenzer opisuje dzieje 
młodego -utalentowanego skrzypka Abla Ad- 
lera, który jako żyd przechodzi qaawdziwą ges 
hennę. nietylko on cierpi wskutek prze- 
śladowań antysemickich. lecz i cała rodzina 
Adlerów, cichych, pracowitych zydów. Sąsie- 
i ich, Nienicy. do powstania rządów hitle- 
rowskich żyli z nimi w dzie, odwiedzali 
ich nawet. Ale w chwili, gdy hitlerowc 
władnęli krajem niemieckim, zanie 
spokojni i lojalni 
Teraz wystąpiła na jaw brutal i przemoc. 
niemiecka. Jedynym obrońcą I opiekunem Ad- 
lerów jest Polak Zaremba, untysta-muzyk, 
nauczyciel Abla, którego pokochał jak własne- 
go syna. "Broni on, hie bacząc na to, że sam: 
ię naraża hitlerowcom, Abla i całą jego ro- 
dzing. Ale i on m 
Cala akcja korce 
książek autorów 
żydowskich. 

Sztuka (p. Marka, przeładowana obrazami 
przeważnie  iponuremi, jest mełodramatem, a 
w żadnym razie nie dramatem, jak tego chce 


ustąpić przed przemocą. 
ię spaleniem na stosie 
ydowskich a nawet i nie- 


utor. Przedstawia on wszystkie. te obrazy *| 


go obrazowania, a niedostail 
kierunku organizowania wizji twórczej jest 
bodaj jedyną przyczyną pustki wewnętrznej, 
odbijającej się też na stronie formalnej po- 
wieści prowincjonalnej Adama Ważyka p. t 
„latarnie świecą w Kanpowie* (Warszawa 
1933, Tow. Wyd. „Rój”). Przedstawiony tu o- 
braz życia ma ekspresję nader ciekawą, lecz 


„| w dalszem rozwinięciu obok epizodów, nadal 


tęgich i bardzo plastycznych w silnych sk: 
tach sytuacyjnych i charakterystycznych, wy- 
stępują też słabsze, coraz mnożące się pod ko- 
niec pow , stającej się aż rozwlekłą. Talent 
autora „Człowieka w burem ubraniu“, mimo 
postęp w środkach surrealistycz 
nie dojrzał jeszcze do szewszej 
powieściowej, albo wogóle powinien 
sie ograniczyć do nowelistyki, bynajmniej nie 

śledniejszej w swoich odrębnych ramach 

ydzaju literackiego, w którym dramatyczna 
|dynamika budowy wymaga odrębnych, a wi- 
idocznych u Ważyka zdolności. 


Urodzonym narratorem jest natomiast Pa- 
weł Gart, który w opowieści p. t. „Zachoro=! 
wałem..." (Warszawa 1933, F. Hoesick) z nie- 
|małym talentem satyrycznym przedstawił 
nieudolność medycyny i śmieszność powag le- 
karskich. Nader nikły wąlek epicki w coraz 
nowych doświadczeniach chorego, poddawa- 
nego różnym badaniom i leczeniom, jest u- 
trzymany w niesłabnącem napięciu, umiejęt- 
nie podniecanem zmianą lekarzy i środowisk 
(dom, sanatorjum, lecznica. wizyta u znacho- 
ra), pokazanych z dobrym realizmem charak- 
terów i materjału obserwacyjnego. Niemniej 
przekonywująco wypadła psychałogja pacjen- 
ta, który jako narrator sam przedstawia ana- 
lizy swoich stanów duchowych. Czy, jak głosi 
plotka „ma być to opis autentycznych faktów, 
wolno powątpiewać, ale jest to wyborna po- 
wieść satyryczna, tylko w zakończeniu nieco 
za pośpiesznie przerwana. 


'Wybitnie analityczno-psychologiczną powie- 
ścią jest „Rozmowa z cieniem- Stefana Na- 
pierskiego (Warszawa 1933, Tow. Wyd. „Rój“. 
Jest to dopiero część pierwsza cyklu p. t. 
„Przemiany*, więc oceną zupełną będzie się 
można zająć dopiero po ukazaniu całości. Na 
razie mamy tu jakby nową odmianę Beren- 
towskiego „Próchna”. odrębnie i w zmienic- 


zia- | s 
| ny potworne. Niektóre ob: 


w Harcerstwie Polskiem, | 


"m. 30% (Mokotowska 73) odbędzie 


ię obrazy okrutnej rzeczyw: 
niemieckiej. Scena chwilami zamienia 
e w trybumał oskarżający hitlerowców 0 czy- 
są jednak prze- 
; autor chce widocznie działać na 
aczy. 
e się dzieją w domu 
wione są sentymentalnie. Adlerowie, 
pomimo w tko wiedzą, że okropności te są 
tylko przejściowe i że wkrótce już mastąpi 
cud, a sprawiedliwy zapanuje w marodzie 
niemieckim 
„Żyda na sto: wyreżyserował p. Marek z 
dużą starannością. Gra artystów była bardzo 
dobra. P. Daczyński gral rolę Abla z umiarem 
mym, unikając przesady i zbytniego 
ywą. doskonałą figurę szłachetnego 


p. Piekarski. W miarę romam- 

lóweczką była p. Farańska. ‘T inni 

wykonawcy, pp. Sokołowska, Brokowski, 

Kuratkow: Burnatówna dobrze wywiązali 
Zast. 


się ze swych zadań. 
„Hotel Imperial“, Operetka Gilberta 

w .„Teatnze 8 m. 30". 
W poniedziałek dnia 21 b. m. 


/ teatrze „Š 
ę premjera 
operetki Gilberta p. t. „Hotel. Imperial", Po 
gruntownej przeróbce libretta, autorzy polscy 
wapletli w tri wypadków wietkiej wojny zda- 
rzenie prawdziwe. które miało miejsce w Ma- 
łopolsce wschodniej przed laty. 

Premjera obudziła w Warszawie duże zain- 
teresowanie. a pierwszorzędna obsada rokuje 
jej powodzenie. W głównej roli Anny. którą 
w filmie.pod tymże tytułem kreowała Poła Ne- 
gri — wystąpiła p. Nina Grudzińska. Jej part- 
nerem będzie p. Wawrzkowicz. odtwarzający 
astek humoru 
Zdzitowiecki. 


Warszawa 19 sierpnia. 
— Kalendarz na sobotę: Św. Bolesława. Wschód 
słońca 418, zachód 18.36; wschód księżyca 1.50, za- 
chód 18. 


OGÓLNA. 


— Prognoza P. I. M. na sobotę: Pogoda o zachimu- 
rzeniu zmiennem z możliwemi p i- 
mi. Niecó etłodniej. Umiarkowane, na wybrzeżu pa- 
rywiste wiatry zachodnie. 

— Nabożeństwo za duszę śp. Michałiny Mościc- 
kiej. Wczoraj o godz. 10 rano wskatedrze św, Jana 
odbyło 5 
sp. Mi ściekiej. jako w pierwszą rocznicę 
zgonu. Nabożeństwo odprawił J. E.-ks. biskup pó 
owy Gawlina W nabożeństwie wziął udział p. Pre- 
zydent Rzplitej w ctoczeniu domu cywilnego i woj- 
skowego, rząd z premierem Jędrzejewiczem in cor- 
pore, liczni przedstawiciele korpusu dypłoniatycz- 
nego %numcjaiszem apostolskim ks. Ma 
ks. kardytat Kakowski, przedstawiciele sfer poli- 
tycznych i społecznych. 

— święto narodowe węgierskie. W du. 20 bin 
t.j. jutro raród węgierski święci pamięć św. Ste 
na, pierwszego króla węgierskiego, założyciela pań- 
stwa węgierskiego. Dzień ten {pst świętem narodo- 
wór węgierskiem T'z tej okazji odbędzie się w ko- 
ściele św. Jacka (podominikańskim) przy ul. Wreta 


Msza św. 0 godz. 14 rano, na sktórą zaj! kró- 
lowskie: poselstwo węgierskie w Warszawie. 
— Gość francuski. Przybył do Warszawy pulkow- 


nik armji francuskiej Louis Regnault, współpra- V 
rnat des Debats“, P. Rognaut weźmie lo budowy basenu kapiejowego. którego Drak dawał, 


cownik 

udział w międzyńarodowym kongresie historyków, 

EA jednak celem jego obecnej wizyty u nas 
S 


trztlnanie dnótecjału dot książki <49Polsca. Gość {etki 


w sze, epigońskich snobów, sybarytów i immo- | presji 
rałistów. Święcą tu tryumfy niebywała eru-|faktów. 


dycja artystyczno-literacka i wyjątkowo głę- 
boki intelektualizm wybitnego poety. "Fakty 
życiowe odgrywają w danych warunkach rolę 
uboczną. Panuje wszechwładnie atmosfera 
marzenia sennego, zrzadka tylko przerywana 
wieściami zzewnątrz, odbijającemi się zresztą 
o obojętność psychicznego egocentryzmu, zato- 
pionego w rozpustnie skrajnym indywiduali- 


zmie. Treścią powieści są więc przedewszyst- | szły sezon muzyczny obfitować będzie w 
kiem krajobrazy duszy, odtwarzane z czuj-| premjer polskich utworów. 


nym autokrytycyżmem. Świetne są martwe 


matury. W przedstawieniu stosunków między | nję” na ch 


Adlerów į 


francuski bawił już czas dłuższy w Polsce przed 
kilkunastu laty, obecnie jednak praznie poczynić 
e obserwacje we wszystkich dziedzi- 
nach życia polsk 

Bawi w Warszawie p. Maxinie Herman, profesor 
ille, wybitny znawca literatury 
Prof. Herman przygotowuje dzieło 
wskim i w związku z tem 
zbiera u nas materiały. dotyczące życia i twór: 
ści znakomitego pis 

— Wycieczka studentów węgierskich. W najbliż- 
szych dni ybędzie do Polski wycieczka stu- 
dentów węgierskich w liczbie ok. 50 osób. Wyciecz- 
ka zabawi w Polsce ok 
Katowice, Kr. Hutę, Kr 
Lwów i Zagłębie naftowe. 


ego. 


ków, 


MIEJSEA. 


automatycznie. Roboinicy W coraz wię 
wbrew wysiłkom związków klasowych przystępują 
do pracy. Wobec tego. że sezon budowlany wkrót- 
ce się skończy jest 
dojdzie do jakichś per 
sania nowy zbiorowej. 


czą w 
ra 


ej niż wątpliwą czy 
j w sprawie podpi- 


— Pożar zaimprowizowanego hotelu. W dolnej 


A ul. Smołnej w dawnych hudowaniach: fa- 
bryki Lilpcpa. ostatnio garażach jednego z pułków 
samochodowych wczoraj o godz. 10 wybuchł nagle 
Zabudowania 
gdy? pr 


pożar. 
pustką 
rzystały 


te od dhuższego czasu stały 
iczone były na rozbiórkę. K 
z nich rozmaite podejrzane * indywidua 
i stad właśnie przez okol ludność kompleke 
tych zabudowań uazwany zostal „hotelem”. Pożar 
szybko objął tach na jednym z dwupiętrowych bu- 
dyrków. Trzem odd aży pożarnej udało 
się po ciężkich wysiłkach ogień umiejscowić. Za- 
chodzi podejrzenie, że pożar został wzniecony zz: 
stw z jakiegoś włóczewę za to. 
sio w tym „hotełu” dokonywała obław i niepokoiła 


alom: sl 


jego mieszkańców. 

— Z ogrodu zoologicznego. Ogród zoologiczny 
wzbogacił się o jeden nowy okaż, mianowicie prz 
był tafir amerykański, który został już un 
ny w odlłzielnem ogrodzeniu na, widok publ 


, Kronika zamiejscowa. 
| KRONIKA KRAKOWSKA. 


lego na Gó- 
y komuni- 

W dniu 15 bm. o god: k się w Ob- 
serwatorjum na górze Lubomir (dawniej Łysina) 
w Beskidach, nisko na południowym wschodzie, 
świetny meteor, który rozjaśni! nagle miejscowość, 
jak ye w pobliżu pełni. Meteor zostawił po 
sobie krótki ślad. Ten sam meteor zapbserwowany 
zostal w Obserwatorjum Krakowskiem na potud: 
niowo-wschodniem niebie. Spadał w ciągu około. 
pół sekundy w kierunku prawie pionowym na tle 
5 Meteor należał dọ nie- 
zwykle efektownych zjawisk tego rodzaju, zabły- 
snął bardzo jasnem niebieskawo białem światlem, 
najsilniej świecąc swej drogi, gdzie 
czynił wraži . Pozostawił po so- 
bie szeroki — jasny łego oka widoczny 
przez minuty. 


i Z wOQJ. ERAKOWSKIEGO. 


| — 50-lecie kapłaństwa. Onegdaj odbyl się w Raj- 
czy óbchód jubileuszu 50-lecm kapłaństwa tam- 
tejszego proboszczu ki rud: kiego Michała. 
W uroczystościach wzięli udział przedstawiciele 
władz, atcyksi Karol Olbrachi z Żywca, liczne 
duchowieństwo, oraz rzesze wiernych. Ks. dziekan 
Satek wręczył sędziwemmu jubilatowi szczerozłoty 
Mar, dar proboszczów  dzickanatu żywieckiego, 
> r ofiarowali wielki dzwon 


się. 


Shad dla go 


— Budowa basenu. W Żywcu rozpoczęto prace oko- 


się „dotkliwie odczuwać, Busch ma być urządzony 


według najnowszych wymogów techniki. Inicjaty- | łn 


wę 'w tym kierunku dal tutejszy , Związek „Strze- 


szalkają opoki najściślej realnych 


Kazimierz Czachowski, 


Kronika kalturalno-artystyczna. 
M SE A. 
Nowe utwory polskich kompozytorów. Przy- 


wiele 
Karol Szymanowski kończy „Lita- 
głosy solowe i orkiestrę. Fra- 


ludźmi osiąga autor najlepsze wyniki, gdy je| ginenty nowego dziela będą wykonane na inau- 


również grupuje na wz 


r owych „martwych | guracyjnym koncercie Filharmonji warszaw- 


matur“ niby w statyczne żywe obrazy. W pró-|skiej 6 października r. b. 


bach dynamicznego ich udramatyzowania ra- 


Eugenjusz Morawski rozpoczął pracę 


czej zawodzi. Znaczenie. dokumentu ma we-|nad nową kompozycją. której tytuł nie jest 
'iwnętrzna krytyka „Skamandra*, której ubocz- | jeszcze ustalony. 


ne wyjaśnienie dają niektóre recenzje auto- 


Michal Kondracki pisze operę osnutą 


ra w „Wiadomościach Literackich". „Rozmo-ļ na sztuce Witolda Bunikiewicza p. 1. „Sowiz- 
wa z cieniem“ kończy się zapytaniem w chwi- | drzały”. 


li przebudzenia: „Czyżbym był na ziemi?“ Qd- 


Pierwsza opera litewska. Koiupozytorem ope- 


/powiedzi spodziewać się można w następnym |ry „Grażyna“ jest Karnowicz, który staral się 


tomie „Przemian“. 


Inny rodzaj intelektualizmu rozwijają An-|z pódkreśleniem w operze odrębności 
na i Jerzy Kowalscy w tomie opowiadań p. t.| rodowego. Użył do tego celu dawr 
„Złota kula” (Warszawa 1933, Tow. Wyd. |wów pieśni litewskich. wprowadzając oryg. 
szeń, domagających [valne litewskie instrumenty ludowe. jak rogi, 
jest tu świat wra- |geśle i t. p. — Libretto według poematu A. Mic- 


„Rój*). Bodźcem dla wz 
się wypowiedzi literacki: 


o nadanie muzyce charakteru litewskiego. 


tylu na- 
1 mot, 


żeń objektywnych i poszukiwanie rzęczywi- |kiewicza opracował młody poeta Inosurk. 


stej przygody, aby ją interpretować poprzez 
refleksję krytycznego umysłu, zastanaw 


TEATR. 


jące- | Bankructwo „Deutsches Theater". Wskuiek 


go się nietylko nad znaczeniem życiowem fak- |wielkiego spadku frekwencji i Katastrofy fi- 


tów, ale i nad ich krystalizacją w 


nej satyrycznem spojrzeniem, ale nie oddala- 
jącej się od realnego gruntu zdarzeń. ad 
ka — wyznaje ktoś z tej spółki autorskiej — 
spotykam się w życia z literaturą, i tylko wte- 
dy, jeśli chadza ona tak jak i ja chadzam: na 
nogach. bo, co dó mni 
za wdychiwaniem świeżego powietrza. M uszę 


N 


jestem w literaturze | Umer miesięcznika „Revie du Si 


temacie li- |nansowej musiano „Deutsches Theater“ żam- 
terackim. Wytwarza to odrębny nastrój narra- knąć. 4 pitsa 


cji epickiej, utrzymanej na najlepszym pozio- dyrekcji 
mie kultury intelektualnej, nieraz zaprawio- ćwier: 


Za nowej — po usuniętym Reinhardt'cie 
w ciągu kilku miesięcy powstało 
ć miljona marek (około pół miljona zło- 


tych) deficyfu. W sezonie jesiennym „Deut- 
*ches Theater" nie będzie czynny. 
LITERATURA. 
W hołdzie Mauriac'owi. Ukazał specjałny 
le” w ca- 


Iciszka Mau- 


a 


poświęcony twórczości Pr; 


zdybać jakiś fakt wcale masywny, o grubych, | *09- Autorami artykułów jest cały szereg wy- 


wystających kościach; fakt nie ustępujący bitnych współczesnych Ppi 
z drogi, potrącający przechodniów. Takie fak- "z względu na przynależnoś 
ty walą mię z nóg, są to fakty atletyczne. | Adest 


Dźwigam się i oglądam moje sińce: to jest 


rzów 


ali swoje prace: Jean Cocteau, Eugène 
Dabit, Andrė Maurois, Duhaniel. Jacques de 


2 ty i i zwiedzi Poznań, 

Fieliczkę. Zakopane, 

— Strajk budowlany załamany. Strajk budowla- 
ny, który wybuchł przed kilku iw 


| 
| 


francuskich |, 
ideową. M. m.f. 


jest sztucznie urobiona, lecz objawia się naj- nych warunkach pokazany obraz środowiska 
naturalniej, choć może być wynikiem świado- wykolejeńców poza nawias rzeczywistości spo- 
w tym kierunku pracy. łecznej, żyjących w histerycznie wyrafinowa- 

Rozdźwięk między poszukiwaniem nowej nym świecie wzruszeń skomplikowanych, w 
ekspresji, mającej istotnie duże zalety jędrne- bezploinej wyobraźni trawiących własne du- 


Lacretelie. Martin du Gard itd. 


moja literatura". Ale ta literatur i 
iteratura Kowalskich PERJODYKI. 


jest naprawdę w dobrem znaczeniu literatura. 
Przytoczone zaś wyznanie da się zastosować | „Władorcści Liierackie" Uk NARA 
wogóle do naszej współczesnej twórczości po-| mer 36507 „Wiadomości Literaci ich” SOWA 
wieściowej, w. której najśmielsze próby eks-!ra: artykuł Pawła Huiki-Laskowskiego „Kie- 


1 cię 


aeee Tan 


ZE LWOWA. 


— Umysłowo chory „dzwonnik“, W ko: 
Antoniego we Lwowie o godz- 12 w 
nocną przerwał głos dzwona, 
dziło okolicznych mieszkańców. 
Z ust do ust "biegly majdziwaczniejsze 
„Lwów się pali*, „napad samolotów niep 
Przybyła pol 0 3 
dostął się na dzwonnicę 


niejak 


te Lwowie obchodzi domy i dzwo- 
prośbą o jałmużnę 


nit do mieszkań lokatorów z 
jakiś osobnik w łachmanac! 
tro, nędzarz zdjął 

wę i skoczył na bruk. por 


na miej- 


scu. Śledztwo ustálilo, Gołąb 
Abraham, krawiec bez 
Z POZNANIA. 
— Włamanie do biur Kasy chorych. Do biur 


Kasy chorych w Kępnie włamali się złodzieje i roz- 
prówszy kasę, zabrali z niej 700 zł. w gotówce 


Z POMORZA. 


— Goście zagraniczni w Gdyni. Do portu gdyń- 
skiego przybił statek „Mexic” k przywiózł 
Z Havre'u wycieczkę franc óra 300 
osób. Na pokładzie mi ne: żę de 
Bourbon z żoną, © premiera Józefina 
laval, oraz znany Konstanty 
Weyer z żoną. Dyre 


iónćrale Trans- 
atlantique w Warszaw icz wydał na 
ku bankiet. Statek dzisiaj wieczór odjechał z 
ni w podróż powrotną wraz z wycieczką. — Dz 
wieczór p do Gdyni na statku „Pułask 
ej < Kronmań, Dalhof 
ielsen, korespi , Thalbitzer 1 Bindsler. 
Goście oprócz Gdyni i wybrzeż ža Warsza- 
We ca ice i Poznań. A 
rzeszenie  słuchaczów narodowych 
Wykładów w Gdyni, Na AW cz ZARA? 
niu postanowiono założyć eszonie byłych siu- 
chaczów Koleejura Międzynarodowych Wykładów 
Akademickich w Gdyni. W sklad szerszego Ko- 
mitetu Organizacyjnego weszli przedstawiciele 
Pol zechosłowacji. Jugosławii. Bulearji, Ru- 
munji i Estonji. Na prorektora zrzeszenia uchwa- 
lono prosić rektora Kolegjum prof. Dra: Tadeusza 
Hilarowicza „ 


Z KATOWIC. 


— Po jamboree w Gödölö. 
Śląsk odbędzie się Gdpra 
dantów oddziałów, którzy li udzial w 
polskiej na zlot w Godólo, Na odr 
omówione będą wyniki i przebieg jamboree oraz 
spostrzeżenia poczynione w czasie zlotu przez człon- 
ków wyprawy pols Owólne wyniki wyprawy 
scharakteryz żewodniczący 7 
stwa Polskiego wojewoda Graży 


Jutro w Buczu na G. 
t wszystkich komen- 


Poloczka i 
h 0 zamordowanie 
wych Kubistowej. Dzisiaj 

ogłosił wyrok, moc: 
Godzik i Poloczek ska 
ci za zamianą w drod: 
zienie. 


busika, o 

w celach rabunko= 
przed południem sąd 
którego oskarżeni Ksiądz, 
M zostali nw karę smijer- 
laski na dożywotnie wię- 
Dusika sąd przekazał do postę- 


l 

— Autobus w płomieniach. W drodze 
skiej Huty do Katowic, skutkiem złamania: się 
w autobusie osi, wydarzył się wypadek, przyczem 
uszkodzony został zbiornik benzyny. Skutkiem 
tarcia o bruk powstały iskry, benzyna się zapaliła 
i autobus stanął w ipiomieniach. Pasażerowie zdo- 
łali jednak: wyskoczyć z płonącego wożu 

— Lotnisko pod Bielskiem. Staraniem śląskiego 
komitetu Ligi Obrony Powietrznej Państwa na 
podstawie © enia władz lotniczych zakupiono 
majątek Aleksandrowice na lotnisko -pod Biel 
skiem. Podpisano kontnakt kupi Lotnisko be- 
dzie położone w pobliżu miasta. Budowa jego 
nastąpi joszcze w bież. roku. 


Z ŁODZI. 


— Zabójstwo sołtysa, We wsi Cubrowicze w po- 
wiecie olkuskim dokonano: ohydnego morderstwa 
na osobie sołtysa wsi lzdebskiego. Izdebski po ca- 
lodziennem zbieraniu podatków od włościan, wie- 
| gzorem w towarzystwie Kazimierza Mósura, wstą 
tpit do jednego ze sklepów nu wódkę. Gdy obaj 
wychodzili o północy, napadł ma: mich jakiś osob- 
nik, który odciął Tzdebskiemu nożem głowę od tu- 
wia. Mosurze zaś przeciął gardło. Dochodzenie 
ujawniło. że napastnikiem był znany awanturnik 
Riedel, któremu w przeddzień sołtys zwracał uwa- 


D 
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zd 
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re 


dy zbudzą się zbudzone Niemcy?", reportaż 
Heleny Boguszewskiej — „Dwukrotne odwie- 
dziny w „Centosie*, wiersze Zygmunta Kar- 
skiego i Światopełka Karpińskiego, w dziale 
recenzyj Stefan Napierski pisze o poezjach 
Bronisławy Ostrowskiej, Kazimierz Czachow- 
skiej o monografji, J. Gołąbka o Vojnovic'u, 
Stanisław Helsztyński o powieści Galswor- 
thy'ego z lat wojny, Wanda Melcer © dwóch po- 
wieściach kobiecych (Radclyffe Hall i Vicki 
Baum), ponadto artykuł Boya-Żeleńskiego — 
„Jeszcze zagadka śmierci recen- 
zja teatralna A, Slonimskiego. dzialy „Kore- 
spondencja* i „Tydzień Bibljograficsn 

Nr 83 „Pologne Littéraire“ w objętości 8 ko- 
tumin dn poświęcony jest międzynarodowe- 


mu zjazdowi historyków, który w końcu sierp- - 


nia r. b. odbędzie się w Warszawie. Na numer 
ten składają się w dziale historycznym arty- 
kuły prof. Bronisława Dembińskiego, prof. 
Marcklego Handelsmana, prof. Michela Lhe- 
ritier, prof. Stanisława Kętrzyńskiego, Taden- 
əza Manteuffla, w dziale krajoznawczym — 
3 uły Juljana Ginsberta o Pomorzu i Gdy- 
mi, prof. Walerego Goetla o Tatrach i -Pieni- 
nach, Macieja Masłowskiego o Śląsku. Jerzego 
Romera o Wilnie. Kazimierza Tyszkowskiego 
o Lwowie. Heleny Więckowskiej — o warszaw- 
skich wystawach sierpniowych. — Numer 


RÓŻNE, 

; Dzieła prof. K. Bartla po niemiecku. Dzieło 
prof. Kazimierza Bartla pt. „Rzuty cechowane" 
ukazało się w przekładzie niemieckim dra W. 
Haacka nakładem znanej firmy Wydawniczej 
B. G. Teubnera. Ta sama firma drukuje obec- 
nie również inne dzieło prof. Bartla p. t. „Por- 
spektywa. malanska”. 

O katakumbach rzymskich. Nakiadeni papie- 
skiego Instytutu Archeologji! chrześcijańskiej 
ukazała się ciekawa książka Mgra P. Kiysćha, 
dyrektora tegoż Instytutu p. 1. „Katakumby 
, licząca 248 stron zawiera 
zyska to, to dotyczy omen- 


tarzysk: chrzi 
techniki urządzania tych 
bądź gdzietndziej. Mgr. Kivszh w krótkiem 
awieniu zape Ytelnika 7 pracami naj- 
*bitniejszych archeologów w tym zakresie i 
z historją katakumb. W drugiej części arelieo- 
log opisuje szczes vo każdą grupę katakamb 
rzymskich, podziełonych na cztery kategorj 
Oprócz w 
zaanioszcz 
wiącej istotne vade mecum w tej dzi 
cały-szereg ilustracyj. 


bądź w Rzymie, 


empużącej bibljograćji Mge. Kirsch 
za w swej interesującej książce, stano- 


aj 


ge z powodu jego karygodnego zachowania się 


i groził ka sad mial by 


stanął w obronie 
ni Redel skryl się 
w pobliskich lasach. 


z WOŁYNIA. 


dniu 14 bm. pr 
dnia nad Bugie 
ołtarza Serca Jezusowego, 
tystę rzeźbiarza p. Kiersm 

jeść się z Bydgoszczy do Kodnia, by 
i siły poświęcić na upiększenie ba- 
kiej. Po uroczystościach przemówił 
do parafjan, przybył pielerz ymów 
o znaczeniu krzyża w życiu chr anina i o kie- 
rowaniu się sercem względem bliźnich. 


Z WILNA. 


— Pogrzeb ks. Kraujatisa. W 
ę polsko-litewską, w rejonie 

zeb znanego działacza li 
a przedstawiciele duchowieństwa 
<ewskiego, oraz członkowie rodziny zmarł 


środę przez grani-| 
byli d 


legie 

delegację t 

Wilnie. Przył 

w przeniesieniu zwłok do ko 

bie. Zwłoki księdza Krauja na 


cmentarzu Piotra i Pawła na Antokolu. 
Konferencje z Litwinami, W rejonie Olkienik 
i Łyngmian odbyły się konferencje z Litwinami 
w sprawie drobnych zajść granicznych. 

— Ruch rolników. W lipcu i w pierwszej deka- 
dzie sierpnia przekroczyło granicę w obie strony 
13500 rolników. uprawiających pola, położone za 
granicą liteyvsko-polską. 

— Zjazd kajakowy na jeziorze Narocz. W dni 
19 i 20 bm. Zw. Legjonistów urządza wielki zj 
kajakowy i obóz mad jeziorem Narocz. 

— Strzelcy maszerują. Na zjazd s 
nizowany w Wilnie, dla 


jach 
zl 


Strzeleckiego. spodziewany je: 
Z samej Wileńszczyzny yh 

powstańców śląskich osół 
W ramach uroczyst ch odbędzie się 
szereg zawodów sportowych, organizowanych 


W dniach l. 
w żydowskiej gminie w; 
nad kilku kupcami żydów 
szonego bojkotu towarów niem k 
wali kontakt z firmami handlowemi w Ni 
enie ggloszone przez gminę omawia W 
tych kupców, oraz wyłamanie się z pod si 
bojkoton Kupcom oskarżonym gro- 
J niężne. które splacone w myśl 


żą poważne 
wyroku sędzi E 6 
duszu pomocy żydom wyonoaye z EE + 

ts bronie mienia chlebodawców. Dzierżawca 
Wi Stopnicki zalegał z wy- 
wobec czego wla- 


jako czynszu 
y mimoto Stopnicki począł zbie- 
a gli w obronie własności 


dzierżawa 


raé zhoże, w) ie s J) 5 
í Sorki i ciężko pobili robotników, którzy z po- 

r zybyli dla sprzątmięc zboża. 

den zmarł w drodze, prze- 


Dziśnie. Policja prowadzi 


dochodzenia. 


Przedstawiciele Międzynarodowego 
Związku Kolejowego w Krakowie. 


isi i c ych byłe do 
Dzisiaj w godzinach poranny yl d 
Rakowa miedzynarodowa komisja ienia mię- 
dzynarodawego Związku kolejowego ledzibą w 
Paryżu (U. l S: b przy dźwiękach or- 
skiestry kolejowe z A 
kolei inż. A, Bo! tora inż. M. 


stala powitaną prz 
bkowskiego i wicedy: 


w sprawie badania ha- 
cy inż. Lipkowskiego. a to 
go do międzynarodowego: 
w„ieowała już przeszło tydzień w 
ykonując szereg prób. na postoju na | 
„częśliwicach. Końcowe próby hamul- 
eda podczas ruchu pociągu na prze- 


w celu dop 
michu. Koni 
Warszawie, 
dworcu w $i 
ca wykonane l» 
stńzeni Wilno 


Ś. p. Adam Wolański 


bytków | 
badacz, zbieracz i opiekun za I 
przeszłości. 


j szabla, — skupianie 


księgozbiorów i muzeljów, — uratowanie archi- 
wum wojskowego doby Košciuszkowsl Toa mr 
nografju 1752 rn — bojny legat, — sprawa Skarbca 
koronnego.) 

w szeregów polskiej elity du- 
ajszlachetniejszych jej przed- 
dam Wolański. Zmarł w sę- 
Krakowie, spędziwszy życie 
ofiarnie dokonanych pracach, 


mających tak «uż aci 
skiej! kultury, że pamięć 
dłuższem wspomnieniem. Ę $ a- 
łalność zmarłego, na skutek WSSE RWE 
i unikania rozgłosu, zuaną jest bl liżej Ri 
lemu gronu specjalistów naukowych i mito- 
Śników zabytków. 


Był zamożnym 


(Wczorajszy Wołyń: plug 


Ubył niedawno 
chowej, jeden z 1 
stawicieli, ś p. A 


obywatelem ziemskim na 

folyniu. | imo, że zamiłowania naukowe 
ak sad od. gospodarowania majątkiem, 
który przy hojności Zmariego dla zh s 
blicznych mógł łatwo stopnie, utrzymał 
cowizini krzepką dłonią. Tem więcej „podnieść 
to zaba, że po wojnie światowej, ER A 

j m i zala  bezustanm 

o, jak inne okoliczne, ulega! tanny 
paso nadgranicznych Dand wee? 
nych, Warunki pracy do niedawna przy pom 
nati dam owent XYII I XVII W, gdy PY LIE 
szając w pole z pługami, trzeba było z è 
przypasywać do boku Czasy zmieniły się 9 
tyle, że szablę zasiępow vały ie Taranii 
Ale podolmie z bronią pod r a 7 BE 
spędzać dnie i noce wiecznie niedospano aa 
słuchując, czy znowu mie zbliża a m. 
nik, — bacząc, czy znowu nie poiran A: e ay 
aby rabować i palić budynki RAA, T 
SERA Sch * okoliczności, 
nie ziemi wśród tak fatalnych A i 
stanął zięć p. I ` Grabkowski. Mają a 
wano, dając przykład, jak należy * t a; 
walcząc o polskość ziem nadgranicznyć p CR: 
gla jednak grożba ruiny. przeż napady a a 
wadzić mogła innego, w podeszłym w > RA 
już wówczas ś. p. A. Wolańskiego. EE 
stroju, do upadku sił; wytrąciłaby > gk: 
To ńalikowca, odebrałaby mu RAKA SE EE 
wadzenia całego kompleksu prac 
nych, którym Zmariy Się 63 NZ 

zin aym hartem ducha, Z c 

INA 47 p. A. Wolański nie prze- 
rywal swych badań i zabiegów M RR 
nia rozległych zadań, jakie sobie po Bi 
Z henedykty pracowitością nieledwie 
ostatnich dni życia wykończal swe 


zemsta za strofowa-| s 


‘| szawa) z BBSV 


y " 
ów gminy, pójdą na wzbogacenie fun- | ski 


"Orany, ostatni zaś etap prób wyko-|| 


. dep. kolei francuskich, 
lei włoskich, p. Schroder d 


ch państw. 
iedza Kraków Wie- 
Zókopane; Morskie 


Komisja w, d 
ficzkę, dniu jnfrzej 
Oko i 


Spori: wychowacie fizyczne 


Zawody ligowe jutrzej. 
wie: w Krakowie Crati 
Warszawie W: 
ski, we Lwow 

27 


zić będą sędzio- 
Seeman, w 


>p—WKS (Wilno) p. Pan- 


ski, w Przen Polonia przemyska—Hasmonea 


iRówne) p. K k, a w Warszawie Polonia war- 
szawska—Legja (Poznań) ne ia niewy- 
znaczony. 


Legja—Cracovia gmają jutro w Krakowie o mi- 
strzostwo ligi "pił nożnej. Początek o godz. 16 
na boisku Cracovii. Start ligowy bi 


emi 
będą się jütrow Rri- 
kich stowarzyszonych 
w IKOZLA przed _ogóln0-polski zawodami. 


Mistrzostwa Polski w pilce wodnej 


ostana jutro 
ukończone. Do rozegrania pozostały jeszcze 
kania: Gracovi 


pot- 


abi w Krakowie, AZS 
S=Hakoahi w Bielsku, Po- 
wodnej rozegra Legja (War- 
isko} 

Niemcy—Węgry nie 
wackie wygrali Nieme: 


państwowe zawody pły- 
stosunkiem 27:17 punktów 
omiast Węgrzy zwyciężyli w piłce wodnej 
(4:2) bramkami przeciw drużynie, która nazywała 
się reprezentacją Europy. 


Z 


6 
Hebda, Witmwim 
Gj4; Tłoczyńsk 

2 oraz ieh 


m Herbst-Spychala. Wojeiechawz 


Węgrzy ku czci króla Jana Ill. 


Budapeszt 18 sierpnia. 
(PAT) W miejscowości Gyór na Węgrzech 


w roku 1683 zamieszkał w budynku magistrac- 
kim król Jan Sobie: W tych dniach na 
wspomnianym budynku umieszczona została 
wspaniała pamiątkowa tablica. marmurowa 
z napisem: „Na pamiątkę pobytu króla Jana 
Sobieskiego w 1 roku w Gyór — miesz- 
kańcy miasta Gyór 


Po zamachu na b. premjera Gankowa. 

Sofja 18 sierpnia. 
(PAT) W rezultacie usiłowanego zamachu 
na byłego premjera Cankowa w Cepino, pro- 
wadzone są w całym departamencie Plowdi 
energicznie poszukiwania sprawcy zamachu. 
4-ch podejrzanych osobników aresztowano. 
Premjer Muchanow i ministór spraw wew- 
nętrznych wyrazili swe oburzenie z powodu 
zamachu, dając zapewnienie, że zostanie u- 
czynione wszystko, celem wy! sprawców. 


SOBOTA 19 SIERPNIA 4933. 


Minister Cot leci da Racji? 
Paryż 15 sierpnia. 
(Tel. wł.) Lotnik francuski Rossi, który 
wspólnie z lotnikiem Codosem pobił dotych- 
czasowy rekord lotu dystansowego — zamierza 


. | obecnie podjąć lot propagandowy do Rosji so- 


wieckiej. W locie tym ma wziąć udział minister 
lotnictwa francuskiego Cot. 


Wykrycie jaczejki komunistyczae! w Paryżu 


Paryż 18 sierpnia. 

(PAT) W aj w Paryżu udało się policji 
wykryć wielki skład broni i agitacyjnej litera- 
tury komunistycznej. Mianowicie policja, ba- 
dając przyczynę pożaru, jaki wybuchł w jed- 
nym z domów przy ul. Rougemont, natrafiła 
na ukryty skład strzełb, amunicji i rewolwe- 
rów, tysiące odezw i broszur. Najważniejsze 
było odnalezienie dokumentów, stwierdzają- 
cych szpiegowską robotę komunistów wśród 
armji, znaleziono bowiem tajne dane jeszcze 
z przed 2 lat, dotyczące formacyj piechoty, 
obrony przeciwlotniczej i mobilizacji. Dalsze 
badania oddały w ręce policji obfite listy na- 
zwisk pracowników komunistycznych na tere- 
nie Francji i jej kolonij północno-afrykań- 
skich. Pod ohserwacją policji znajduje się je- 
den z mieszkańców spalonego mieszkania, nie- 
jaki Duequenny, student prawa, który kieno- 
wał całą akcją wywrotową. Stwierdzono, że 


Duquenny znajduje się obecnie w szpitalu, 
gdzie leczy się z oparzelin, spowodowanych 
pożarem. R 


Umowa włosko-rosyjska. 
Berlin 18 sierpnia. 

Wedlug informacyj prasy z Rzymu 
zawar paktu włosko-sowieckiego oczekiwa- 
ne jest już w nadchodzącą sobotę. Wszystkie 
sprawy sporne zostały już wyjaśnione. M. in. 
pakt zawierać ma wyraźne oświadczenie 
Włoch, że pakt 4-ch w inym razie mie zwra- 
ca się przeciwko Rosji. Dzienniki niemieckie 
podkreślają przedewszystkiem, że znaczenie 
tego paktu polega nietyle na formie i para- 
grafach, co raczej na -jego zasadniczej tme: 
Po pakcie 4-ch i londyńskich umowach Litwi- 
nowa treść ta ma wielkie znaczenie — pisze 
„Berliner Tageblatt“: Według „Vossische Ztg.* 
przez zawarcie paktu Włochy starają się stwo- 
rzyć przeciwwagę rosy go paktu rwschod- 
niego i skompensować przewagę. jaką Fran- 
cja i Mała Ententa zyskały przez umowy iLi- 
twinowa. 


(PAT. 


Lwłoki Blasco Ib>neza wracają do Hiszpanji 
Madryt 18 sienpnia. 

(PAT) Rząd- hiszpański postanowił sprowa- 
dzić do kraju zwłoki pisarza Blasco Tbaneza, 
zmarłego jak wiadomo na emigracji. Tbanez, 
zwolennik republiki uszedł swego'czasu przed 
grożącem mu więzieniem za czasów monarchji. 
Zwłoki Ibaneza spoczywają w Mentonie i spro- 
wadzone będą do Hiszpanji okrętem wojennym 
do Walencji. 


Zakaz emigracji do Argentyny. 
Repatrjacja bezrobotnych cudzoziemców. 
Paryż '18 _sienpnia. 
(Tel. wł.) Jak z Buenos Aires donoszą: wpły- 
nął do Izby argentyńskiej projekt ustawy w 
sprawie repatrjacji : bezrobotnych cudzoziem- 
ców i zakazu imigracji do Argentyny..Projekt. 


ustawy przewiduje kredyt w wysokości 5. mi- 
ljonów pesetów na pokrycie wydatków zwią- 
zanych z odtransportowanien: bezrobotnych 
cudzoziemców do krajów rodzinnych, oraz 
zawieszenie przyjazdu cudzoziemców do Ar- 
gentyny na lat pięć. 


Konferencja zbożowa w Ameryce. 
Paryż 18 sierpnia. 

(PAT) Agencja Havasa donosi z Waszyngto- 
nu, że w najbliższych dniach odbędzie się spe- 
cjalna konferencja w Portland w stanie Ore- 
gon amerykańskich producentów zboża w spra- 
wie eksportu na Daleki Wschód. Chodzi o li- 
kwidację olbrzymich zapasów zboża, znajdują- 
cych się na amerykańskiem wybrzeżu Ocęanu 
Spokojnego. 


Zwyżka cen zboża w Stanich Z;ednaczonych 


Nowy Jork 18 sierpnia. 

(PAT) Na rynku zbożowym Stanów Zjedno- 
czonych zanotowano wczoraj oznaki powrotu 
do normalnej sytuacji. Po zniżce 5 centów, 
tj. maksimum dozwolonego na podstawie spe- 
cjalnego zarządzenia, regulującego motowania 
na giełdzie zbożowej, ceny zboża podniosły się 
wczoraj o 8 centów, przewyższając notowania 
onegdajsze o 2 do 3 centów. Na innych rynkach 
zanotowano objawy podobne. Ceny bawełny 
podniosły się o 17 punktów. 


Mosi za 43 mil. dolarów 
Waszyngton 18 sierpnia. 

(Tel. wi) W ramach rządowego programu 
robót publicznych podjęta zostanie w" Nowym 
Jorku budowa nowego mostu, mającego polg- 
czyć dzielnice Bronx i Queens, którego «dłu- 
gość wynosić będzie 6 klm. Na koszta tejbu- 
dowy, która da zatrudnienie 18 tysiącom bezro- 
botnym preliminował rząd 44 miljony dolarów. 
Koszta budowy. mają hyć pokryte przez Wpro- 
wadzenie opłat przejazdowych. 


Hydropian bomtowy jakiego jeszcze nie było 
- Londyn 18 sierpnia. 

(Tel. wł.) „Daily Express pecjalnie lubu- 
jący się w podawaniu rozmaitych „sensacyj* 
donosi dziśz Waszyngtonu w fotmie sensacyj- 
nej o budowaniu obecnie w Ameryce nowego: 
typu wodnopłatowca bombowego, który 
miarami swymi ma pobić wszystkie dot 
spwe aparaty. Wedle wymienionego dzienni- 
ka, czynione są pod Waszyngtonem potajemne 
próby lotnicze olbrzymiego hydroplanu ame- 
rykańskiej marynarki wojennej, który może 
zabrać na pokład 2 tysiące kg. bomb i przy 
przeciętnej szybkości 230 km. na godzinę bę- 
dzię mógł z iatwością przelecieć Atlantyk lub 
ocean Spokojny. W razie dodatniego wyniku 
prób, ma być wybudowana cała serja podob- 
nych aparatów. 


acje szwedzkiego podróżnika 


Sztokholm 18 Sierpnia: 

(Tel. wł.) Zaginiony od dłuższego czasu czło- 
nek wyprawy naukowej Sven Hedina wgłąb 
Azji — Dr Ni mbolt nadesłał do dziennika 
„Stockholms= mgen* telegram, w którym 
donosi o szczęśliwem dotarciu do Kaszmiru 
brytyjskiego. Dr Nils Ambolt donosi, że w 
dniu 14 czerwca wyruszył pieszo z miasta 
Chotan w Turkiestanie wschodnim i po uciąż- 
liwej i niebezpiecznej podróż 
sta Leh.w Kaszmirze. Telegram Dra Ambolta 
potwierdza również obiegające od dłuższego 


czasu pogłoski. głoszące o poważnych rozu- 
chach w Turkiestańie chińskim. Wskazuje on, 
że szalała tam w ostatnich miesiącach stra- 
na wojna domowa, która pociągnęła za sobą 
tysięczne ofiary w ludziach. Walki wybuchły 
na tle religijnem. Chińczycy, Hindusi i inni 
cudzioziemcy mawrącani byli przemocą. na 
mahometanizm,  przyczem opornych Wezcere- 
monjalnie mordowano w okrutny sposób. — 
Ambolt twierdzi, że w chwili obecnej panuje 
tam już zupełny spokój 


Wydalenie natrjarchy. 
Londyn 18 sierpnia. 

(Tel. wł.) Z Bagdadu donoszą, że patrjarcha 
i wódz chrześcijan asyryjskich, Mavszimum 
zostal z Iraku wydalony i na samolocie an- 
gielskim odtransportowany na Cypr. Marszi- 
mum wydalony został na polecenie rządu 
iraskiego, który uczymił go odpowiedzialnym 
za napad Asyryjczyków na granicę Iraku. pas 
Równocześnie 2 patrjarchą. wydalony. -zostal 


iego ojciec i brat. 


TEATR NARODOWY: Codziennie „ 

TEATR NOWY: Cod. j 

TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie", 

TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze- 
cinek*, E t Ý zys 

TEATR MAŁY: jeczynny. 

TEATR ATENEUM: Codziennie sztuka Afinoge- 
nowa „Dziwak“. IW p z 

TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż sce- 
nicznuy pod nazwą „Żyda na stos". R 

TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. 

EDR 8.36: Codziennie operetka „No, no Na- 
ne! o 

TEATR REX: Codziennie rewja „Warszawn— 


Chicago“, 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica”. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


* 1,„100 me- 


Europa: „Miło: 
Filharmonj 
Hollywoo! 
Majestic: „Wie 

Stylowy: „Tajemnicza wyspa: 
Światowid: „Turbina. 50,000". 


* iż znali jap. 


Opera „Manon“ Masseneta, 

W pomiedziałek dnia 21 b. m. o godz. 20 radjo: 
stacja warszawska madaje z płyt gramofonowych 
pełną uroku + pięknych melodyj, operę Manon“, 
Masseneta, która jest najsłm szem jego dzie- 
łem, osnutem na treści literackiej vomansu Abbć 
Prevost. Operę tę usłyszą słuchacze w wykonaniu 
wybitnych artystów medjolańskiej „la Scali”, 

Recital Marji Rońskiej, 

We wtorek 2% b. m. ó godz. 18.35 daje swój 
krótki recital $piewaczy przed ralkrofonem war- 
szuwskim, świetna mezzosopranistką, Marja Ron- 
ska, obdarzona pięknym materjaiem głosowym. 
Program ohejmuje anje z oper włoskich oraz pie- 
śni kompozytorów włoskich, polskich i angielskich: 
Program na poniedziałek 21 sierpnia. 
Audycja poranna 12,00: Koncert populirny 
z ogrodu Płyty. 16: Transmisja 
koncepiu 17: Pogudumka w jezyku 
francuskim. i kameralny: M, Pieder- 
baum (skrz.). Ponant Gapin (wiol) i Ignacy 


a rozkaz”. s 
lemnicd ogrodu zoologicznewo” 
M i rewja. 


Rosenbaum  (fortep.), 18.15: „Możliwości b 
wy eksportu” inż, Zygmunt Sowiński. 1835: A 
zyka z płyt. 1850: Powadanka o wydawnictwie 
pism Marszyku Pilsudskiego. 4 wi PGA 


kopisy do druku. Prawdziw wzór to był 
mocnego charakteru, najpiękniejszego czło- 
wieczeństwa i patrjotyzmu. 

Od lat najmłodszych oddał się ratowaniu 
pamiątek dawnej, bogatej cywilizacji naszej 
na kresach, — świadom, że ręka administracji 
rosyjskiej oddawna czyni takie przesunięcia 
w stanie ich posiadania, iż rozpraszają się one | 
gwałtownie. Ujniał widzieć, że zniszczenie ich 
poprowadzi później wrogów naszych do kłam- 
liwych twierdzeń, iż nie stworzyliśmy tam nic 
ważnego. (o więcej: że we własnem społeczeń- 
stwie zagubi się pamięć o tych dowodach na- 
szej dawnej kultury, — zatraci się duma 
z dzieł generacyj ubiegłych, krzepiąca wiarę 
w pmzyszłość, pomnażająca poczucie naszych 
wielowiekowych praw do danej prowincji. 
Z niepospolitym zmysłem eksploatorskim od- 
bywał też, latami, rozległe podróże po Woly- 
niu i przyległych ziemiach. aby wyszukiwać 
nasze zabytki np. porzucone "po budynkach 
administracji rosyjskiej i innych. skonfisko- 
wane polskie stare księgozbiory i archiwalja 
świeckie, poklasztorne i t. p., albo przyłapy- 
wać je po sklepach miasteczek. sprzedane już 
przez nieuków, lub złośliwych na makułaturę 
na owijanie towaru. Wykupując wszystko, co 
cenniejsze, nie żałował” grosza, stworzył zna- 
komita bibljotekę starych i rzadkich druków 
i dokumentów kultury polskiej. Zamiast cie- 
nią zazdrośnie oko własne, hibljofila, o- 
fiarował ją wraz zebranemi amuzealjami 
krakowskiemu Muzeum Narodowemu, przy 


| którym z biegiem czasu na schyłku łat został 


honorowym, bezinteresownym «a najpożytecz- 
niejszym kustoszem. Ratownictwa nie ogra- 
miczał do akcji bezpośredniej. Świadom, że nie 
wszystko u nas zniszczyła obca ręka, że wiele 
cennego przepadło z własnego naszego nied- 
balstwa, umiał zdobyć wpływ na spółziomków 
w szerszej okolicy, uprzytamniać im znacze- 
nie tego co jeszcze posiadają, zagrzewać do 
lepszego chronienia. A gdy w związku z woj- 
ną światową i polsko-bolszewicką nowa fala 
klęsk spadła na Wołyń, oddał się na usługi 
tym obywatelom ziemskim, którzy jako wła- 
ściciele zbiorów potrzebowali pomocy, szcze- 
gólniej umiejętnej w ochronie kulturalnej spu- 
ścizny. 

Wymienimy tu przynajmniej najważniejszą 
sprawę: uratowanie archiwum wojsk polskich 
XVII w., zwłaszcza doby Kościuszkowskiej 
wraz z innemi zbiorami w Młynowie. 

Właściciel jego Mieczysław hr. Chodkiewicz 
(z hetmańskiego rodu), — odnalazł tu w oso- 
bie zmarłego, najgorliwszego towarzysza pra- 
cy. Dzięki tym dwu jednostkom dokonanem 
zostało dzieło niepospolitego znaczenia dla ca- 
tej Polski 
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Miynowskie, dziedziezone wiekami 


y 
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lai towarzyszowi broni Tadeu Kościusz- 
(ki, Aleksandrowi Chodkiewiczowi. Po służbie. 
orężnej dla Ojczyzny, oddał się on innej jesz- 
cze służbie, ratującej ducha w narodzi: 
i ce, popieraniu sztuk pięknych i kolekcjonowa- 
niu pamiątek przeszłości. On to wyratował z 
zamętu wspomniane już wielkie archiwum, 
dotyczące dziejów wojskowości polskiej i dał 
mu miejsce schronienia w swej rezydencji 
młynowskiej, obok wielu innych zabytków i 
dzieł sztuki. Wśród nich znalazły się między 
innemi oryginały oraz cenne stare Ropje por- 
tretów n. p. wielkiego hetmana i innych zna- 
komitszych przedstawicieli rodu. Najciekawsze 
historycznie z pośród nich znalazły się przed 
sześciu laty, dzięki życzliwości Miecz. hr. 
Chodkiewicza, na Wawelu. Uratowane one zo- 
stały jak i inne zabytki wraz z owem archi- 
wum, które jako wieczysty depozyt rodu, od- 
danem zostało do Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie. Gdyby nie ci dwaj obywatele, bezcen- 
na, zwłaszcza archiwalna całość, zmarnowała 
by się na zawsze w latach wojny w r. 1918— 
1920. Dzięki im nietylko została uratowaną, 
lecz i ubezpieczoną trwale dla powszechnego 
użytku, ba nawet w tym celu dokładnie upo- 
rządkowaną przez ogromny, wieloletni trud o- 
sobisty ś. p. A. Wolańskiego. 

W czasie walk z bolszewikami o Wołyń, od- 
dział wojsk sowieckich, zająwszy nagle Mły- 
nów, wyrzucił na dziedziniec bezcenne zbiory, 
a miejsce, gdzie leżały w bezładzie, zamienił na 
śmietnik i kloakę. Oddział na szczęście wy- 
gnano stosunkowo prędko. Opiekunowie umie- 
ybko porozumieć się z właściwą komendą. 
polskich, aby zbiory przed nowem ew. 
najściem wroga przetransportować do Krako- 
wa. Rzecz udała się pomimo ogromnych: trud- 
ności, jakie wojna stwarza. Dzięki szybkiej ak- 
cji uległa zniszczeniu tylko, część wierzchniej 
warstwy tej chaotycznej „sterty“, w jaką bol- 
szewicy wyrzucone zbiory zamienili. 

Dowództwo polskie ułatwiło tę akcję z tem 
samem pełnem zrozumieniem jej wagi, jakie 
jego władze wyższe okazały nam jeszcze na 
początku 1919 roku, gdy z gronem miłośników 
zabytków. a z ś. p. profesorem Jerzym hr. My- 
cielskim na czele, udaliśmy się w Warszawie 
do Sztabu Generalnego z prośbą o stworzenie 
wojskowej organizacji referentów ochrony ko- 
lekcyj zagrożonych walkami na froncie. Calo- 
ści tej akcji, która objęła szerokie tereny 
wschodnie i pr polskie- 
inu, poświęciło lwowskie „E wkrótce 
po ustaniu działań wojennych, dłuższe wspo- 
mnienie, do którego ods czytelników cie- 
kawych szczegółów. Ocz; e akcja ta uda- 
wać się mogła tylko tam, gdzie jednostki oż; 
wione takim zapałem: dla sprawy, jak Ś. p..A. 
Wolański i p. M. Chodkiewicz, umiały przy 


cenne rę- przez. potomków helmana wzrosły,- zwłąszczą! towąć.grunt dla jej zrozumienia, a. nasze wła- "dziej różnorodne _fascykuły. 


dze wojskowe dość szybko wzywać i gorliwie 
im pomagać. 

Po zwiezieniu do krakowskiego muzeum za- 
równo swego własnego ogromnego księgozbio- 
ru, jak i archiwum młynowskiego, ś. p. A. Wo- 
lański poświęcił się nietylko porządkowaniu i 
katalogowaniu, ale i opracowywaniu naukowe- 
mu tych bogatych spuścizn. Oprócz innych je- 
go studjów pawstała i rozrosła się dzięki temu 
do dwu tomów jego monografja wojny polsko- 
rosyjskiej 1792 roku (wydrukowana), zaś w 
manuskrypcie powstał i pozostaje owoc długo- 
letnich badań jego nad organizacją wojsk pol- 
skich w drugiej połowie XVII w., którym za- 
interesował się żywo Instytut Wojskowy Hi- 
storyczny w Warszawie. 

Sędziwego badacza widywałem często przed 
rokiem 1930, gdy to drugie dzieło tworzył. Mia 
tem możność podziwiać ogrom jego mozolu 
nad opracowaniem tak obfitych młynowskich 
źródel Praca ta jego ma być, stosownie do 0- 
bietnicy, opublikowaną przez wspomniany In- 
stytut. Uczeni polscy znajdą też wiele innego 
ważnego materjalu w zbiorach, jakie Zmarły 
sam zebrał i legówał Muz. Nar. w Krakowie. 
Kolekcjonował bowiem * umiejętnie i wyrato- 
wał całe grupy unikatów. Opowiadał mi, że np. 
udało mu się zebrać powoli przez długie lata 
dokumentalne a nieznane dane do historji te- 
atru polskiego XVII— VIII w. Np. nadspodzie- 
wanie obszerny zbiór doniesień o poszczegól- 
nych granych sztukach dramaty ych, zbiór 
tak obfity, że zdumieć miał nawet wyjątko- 
wych znawców i specjalistów w tym przedmio- 
cie. Własne badania i cele nie przeszkadzały 
jednak nigdy ś. p. A. Wolańskiemu służyć 
innym ważną pomocą naukową. Należę do 
tych, którzy pisząc na ten temat spłacają 
dług głębokiej wdzięczności, chyląc czoło 
przed nigdy nie zapomnianą postacią ofiarne- 
go i czcigodnego obywatela. 

Wspominam ze wzruszeniem, jak z pogod- 
nym zawsze uśmiechem i skromnością wy zaj- 
mowaniu swej, w istocie ważnej roli, — rzucał 
umiłowane zajęcia, gdy byl proszonym 0 ido- 
konanie innych badań a jego osobiste prze- 
konanie mówiło mu, że ta nowa sprawa jest 
z.punktu widzenia służby dla Polski pilniejszą. 
Oddawał się jej wtedy całą duszą, oczywiście 
jak zawsze bezinteresownie, jak zawsze nader 
owocnie. W imieniu Delegacji (Polskiej Specjal- 
nej w Rosji, zajmując się rewindykacją zabyi- 
ków” artystyczno-historycznych, zwróciłem się 
do niego swego czasu z Moskwy z prośbą, aby 
przeprowadził krakowskich archiwach ks. 
zartoryskich i i. pawne ważne poszukiwania. 
aną} do apelu z największem oddaniem nie 
bacząc, że dla zagadnień, o Btóre chodziło, 
trzeba będzie seperać z wyjątkowym trudem 
po aktach, porozpraszanych między najbar- 
i_nawet- odrębne 


zbiory. Podjął się, bo chodziło o sprawę nie 
bylejakiej wagi: o losy Skarbca koronnego. 
W owym zaś momencie przedstawiała się ona 
nad wyraz zawile, oplątana pomimo wielu ba- 
(dań dawniejszych jeszcze ciągle mgłą tajem- 
nicy i legendami. Trzeba nam było ustalić czy 
i co z danego zal m skonfiskowała Rosja 
i kiedy, — skonfrontować te badania z inne- 
mi, dotyczącemi pruskiej grabieży w Skarb- 
eu, — ustalić, co się ze Skarbca w Polsce ura- 
towalo, kto ratował i czy dopiero z biegiem 
czasu, n. m. po r. 1831 Rosja danej części nie 
skonfiskowała i t, d. że 

Dzięki benedyktyńskiej pracy  Zmariego 
powstał doniosły wykaz rozumowany, obej- 
mujący odpowiedzi, dotyczące przeszlo stu 
przedmiotów Skarbca a sięgający (dalej nawet. 
niż potrzeby aktualne delegacji. Wykaz Oka- 
zal się przez to tem więcej cennym dla nauki 
i dla przyszłej rekonstrukcji objątku Skarbca. 
Lecz wiedząc, że przy uczynnej [pomocy prof. 
Paczkowskiego i i. prowądzę wzupełniające 
badania w odniesieniu do innych zaborców 
i ich zakusów na Skanbiec, Zmarły nie chcial 
opublikować sam własnego owocu pracy. Od- 
dał go do mej dyspozycji dla ogloszenia disi- 
kiem. gdy całość bafłań odnośnych będzie 1- 
kończoną”*). Jeszcze jeden pnzejav najrzadszej 
bezinteresown: jaka m ś. p. A. Wolańskie- 
go. była tak wybitną cechą charakteru. 

Tak upłynęło życie jego na czynieniu dobra 
dla innych i na służeniu ojczyźnie. Brak miej- 
sca nie pozwala mi omówić dostatecznie ca- 
loksztaltu owocnej jego: dzialalności. Wspom- 
mijmy krótko jeszcze, że był prezesem Twa 
Numizmatycznego, którego publikacje nanko- 
we. jak wiadomo. przekroczyły szranki zna- 
ae wyłącznie «Ha specjalistów tej dzie- 

Iziny. N AT 

Zmarły reprezentował najgodniej w. sferze 
ziemiańskiej ową starą, wymierającą już ge- 
nerację, która wydała między innemi na polu 
badania i ochrony pomników przeszłości <aly 
szereg wybitnych przedstawicieli:  Zeszedł z 
pola owocnie uprawionego w tym samym ro- 
ku coś. p. Stanisław Tomkowicz, jeden z-paru 
najzasłużeńszych polskich historyków sztuki 
i opiekunów zabytków. jeden z majszłache- 
tniejszych synów ojczyzny. A. Wolański 2ę- 
szedł jako rówieśnik jego o głębokich z nim 
koneksjach duchowych; w: głębokim  patrie- 
tyźmie, w zapale dla ochrony pomników prze- 
szłości i w ogromnej pracowitości pełnej o- 
fiarnego ducha. r $ są 

Cześć Jego pamięci. 


Marjan Morelowski. 


7) Streszczenie danego. stanu badań z uprzytom- 
nieniem zasług ś p. A. Wolańskiego ogłosjłem w 
„Sprawozdaniach* lwowskiego T-wa_ naukowego 
„R. IX- 1929/30, <: 
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Produkcja nafty. 


Produkcja nafty jest tą gałęzią gospodarki, | 
która ucienpiaia stosunkowo najmniej skut- 
kiem kryzysu. Ponieważ zaś produkty nafto- 
wa są, podstawą produkcji innych gałęzi prze- 
mysłu; przeto stan przemysłu naftowego daje 
możność . orjentowania się w całokształcie 
zwłaszcza tych odłamów wytwórczości świa- 
towęj, które ściśle są związane z produkcją 
nafty (up, przemysł samochodowy). 

Nafte posiadają tylko nieliczne kraje, 

dctąd pod uwagę można wziąć tylko 7 

sw — Kalumbja, Stany Zjednoczone, Meksy 

Polskę, Rumunję, Rosję i Wenezuelę. W roku 

1929, a więc przed samym ikt em, wedlug 

danych, znajdujących się w posiadaniu biura 

Ligi Narodów w Genewie, produkcja miesięcz- 

na wynosiła przeciętnie 112.398 tys. beczek, w 
"dniu 1 lipca 1983 r. zaś 94.648 tys. beczek, t. j- 


jak 


zniniejszyła się o 15.8% w porównaniu z o-|' 


statnim rokiem pnzedkryzysowym. Jeżeli 
wziąć ipod uwagę, że wyłtwórczość żelaza i sta- 
li, miedzi, cynku i t. p. artykułów podstawo- 
wych wielkiego przemysłu skurczyła się czę- 
stokroć o 50% i więcej, przyznać mal 
przemysł naftowy — w znaczeniu samej pro- 
dukcji, nie biorąc pod uwagę jej wartości — 
z kryzysu wychodził dotąd obronną ręką. 
Największy producent świata Stany Zjedno- 
«czone otrzymywały w r.-1929 przeciętnie 
83.944 tys. beczek miesięcznie, co stanowiło 
141% produkcji: całego świata. 'W r. 1933 'pro- 
dukceja tego kraju wynosiła 66.660 tys. beczek, 
t. j. o 20.6% mnmiej. Spadek ten wszakże od- 
bywał się mierównomiernie, w okresie 1929— 
1930 w. wynosił 10.9% (z 83.944 do 74834 tys. 
beczek), 1930—31 r. — 5.3% (a 74.834 do 70.856 
tys. beczek), 1931/32 r. — 7,6% (z 70.856 do'65.442 
tys.) wreszcie w okresie 1932/33 r. produkcja 
wzrosła o 1,9% (do 66.660. tys. beczek). Drugie 
zkolei miejsce zajmuje Rosja, której produkcja. 


4 8.487 w r. 1929 rosła. do 10,460 tys. beczek 
W r. 1938 przeciętnie miesięcznie, t. j. o 24%. 
Na uwagę zasluguje, że w porównaniu z ro- 


kiem zeszłym produkcja spadla o 167%, wy- 
nosiła bowiem 12.527 ity: ek. Dużym pro- 
ducentem nafty jest również. ajmująca trze- 
cie miejsco w świecie Wenezuela, której pro- 
dukcja z 11.382 w r. 1929 spadła *obecnie do 
9.885 tys. beczek miesięcznie, t. j. o 17.3%. 

Inne kraje zajmują w produkcji nafty zna- 
«nie skromniejsze tniejsce. Rumunja z 2.819 
(wy r. 1929) podniosła produkcję do 4.045 tys. 
beczek (w m. 1933) miesięcznie, jo 435%, 
Przyczem w ostatnim roku ilość ta w porów- 
naniu z r. 1932 spadla o 5.6% (z 4.283 do 4.045 
tys. beczek), Meksyk — o 26.6% (z 3.724 do 
2.734 tys. beczek), Kolumbja — o 38,7% (z 1.609 
do 1.042 tys. beczek), wreszcie Polska — o 
184% (z 893 do 322 tys. beczek). 

„Jeżeli wziąć produkcję calego świata, okaże 
się, że w okresia 1929/30'r. spadła ona o 6.0% 
(że 112.398 do 105.673 tys. beczek miesięcznie), 
w ©. 1930/31 — o 3.0% (ze 105.673 dò 102.646 tys. 
beczek), iw r. 1931/382 — o 6.0% (ze 102.464 do 
90.288 tys. beczek) i w r. 1932/33 — o 17% 
(7. DGE do 94.648 tys. beczek miesięcznie). 
Rok bieżący nie jest jeszcze wprawdzie za- 
kończony, o ileby wszakże zm. iany większe nie 
zaszły, możnaby utrzynrtywać, że spadek pro- 
dukcji nafty w roku bieżącym został silnie za- 
hamowany pomimo zmniejszenia jej w Rosji 
i Rumunji, które dotąd produkcję swoją stale 
zwiększały. 

Udział stosunkowy Stanów Zjednoczonych 
w. światowej produkcji mafty w r. 1929 wyno- 
Sił 14.796 i 11.1%, (Wenezueli — 10.1% i 9.9%, 
Rumunji — 25% i 43%, Meksyku — 3.3% i 
2.9%, Kolumbji — 15% i 11%, wreszcie udział 
Polski pozostał ben zmiany i wynosi 0.3%. 


BE momila. 


POLSKA. 

W górnictwie węglowem uspokojenie. Po 
wydaniu ostatnich orzeczeń anbitrażowych, 
sytuacja w górnictwie węglowym uległa zna- 
omemu uspokojeniu. Związki górników, któ- 
re zamierzały proklamować strajk, wycofały 
się z tego stanowiska. Kopalnie, nie należące 
do Rady Zjazdu, naskutek interwencji mini- 
Sterstwa opieki społecznej przynzekły zastoso- 


je ` ER: KOTOWICZ. 


< W Kijowie i na Dnieprze. 
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" Nie będę opisywał 


„| sięczne. 


mamma wyznacza 


wać się równie: 
orzeczenia arbii LOWE. f 

Przedłużenie umowy zbiorowej w przemyśle | 
naftowym. W związku z wygaśnięciem z dniem ` 
31 bm. umowy zbiorowej w przem; 


stawek, ustalonych przez 


wym, w dniach najbliższych odbędzie ogól- | 
me posiedzenie Izby Pracodawców Przemysłu 
Naftowego. Na p dzeniu tem omówiona ma 

Poza | 


Wycieczka przedstawicieli handlowych do 
Estonji i Finlandji. Rynki krajów bałtyckich, 
a w szcezególnoś 5 zo intere- 
sujące pod względem stos / handlowych 


z Polską, zarówno jako r impontujące, jak 


i eksportujące. Celem azani kontaktu 
a temi rynkami Stowar: nie Prze 
ieli Handlowych organizuje 9-go wr 


ieczkę drogą morską, w której ma wziąć 
ział wielu przedstawicieli świata gospo- 
darczego. 

Ile mięsa spożywa Warszawa? Mias 
szawa skonsumowało w m. lipcu r. b. 
lg. czystego mięsa, z czego ubój w rzeźżniach 
miejskich wymiósł 2.424.000 klg., prz. i 
sa z prowincji 1.072.774, ubój w rz 
miejskich 113.000 kig. czystego mięsa. . 

Obrót portu gdańskiego. Morski obrót towa- 
rowy portu gdańskiego wykazuje w lipcu 
zwiększenie. Przywóz towarów drogą morską 
iósł 387.871 kwintali, zaś wywóz 3.709.515 
/. W porównaniu z lipcem ub. roku oznacza 
przywozie wzrost o 12.000 kw., t. j. 3.2%, 
w wywozie zaś 123.500 kw., t. j. o 3.5%. 

Stosunki handlowe polsko-angielskie. We- 
dlug obliczeń statystyki angielskiej import z 
Polski do Anglji w pierwszem półroczu 1933 r. 
wyniósł 2.9 milj. funtów szterlingów, podczas 
gdy w analogicznym okresie r. 1932 — 3,1 mi- 
ljona. Eksport natomiast z Anglji wyniósł 
w roku bieżącym 1,2 miljona funtów szterl. 
i wykazał znaczny wzrost w porównaniu z r 
kiem: ubiegłym, kiedy to wartość wymienio- 
nych w ipierwszem półroczu towarów stano- 
wila 700 tys. funtów szterl. 


ZAGRANICA. . 


Przedłużenie porozumienia producentów ce- 
Julozy. W Kopenhadze odbył się zjazd przed- 
stawicieli organizacyj europejskich wytwór- 
ców celulozy (Sulphite Pulp Suppliers). Zjazd 
uchwalił jednomyślnie (prz umowę or- 
ganizacyjną na r. 1934. W skład organizacji 
tej wchodzą: Niemcy, Szwecja, Norwegja, Fin- 
landja, Austrja, Czechosłowacja i Kłajpeda. 

Rekordowe połowy śledzi. W porcie rybąc- 
kim w Altonie tegoroczny połów śledzi przez 
statki niemieckie osiągnął w lipcu rekordową 
cyfrę 9.432.000 funtów. Cyfra ta 3-krotnie 
przewyższa połowy śledzi z lipca roku ub. Ten 
nagły wzrost połowów spowodowany jest 
wczesnem pojawieniam się bogatych ciągów 
śledzi na morzu Północnem. 

Dalsza obniżka stopy procentowej w Holan- 
dji. Bank Niderlandzki obniżył ponownie Sto- 
pę procentową, która w dniu 28 lipca została 
mmmiejszona o % %, o dalsze 4%, czyli do 3%. 
Stopa lombardowa została obniżona do 3%%. 

Pomyślne rokowania handlowe Sowietów. 
Rokowania sowiecko-greckie doprowadziły do 
rzawancia traktatu handlowego, opartego na 
zasadzie kompensacyjnej. Rokowania Sowie- 
tów z Anglją postępują naprzód, lecz pozosta- 
je nadal trudność z powodu uchwały konfe- 
rencji ottawskiej o niewpuszczaniu towarów, 
których wywóz subwencjonowany jest przez 
rządy. Niewątpliwie uchwała ta miała na 
względzie dumpingowy wywóz z Sowietów 
drzewa i pszenicy. Wi innych punktach poro- 
zumienie wydaje się łatwem. Sowiety zga- 
dzają się przyznać większe zamówienia prze- 
mysłowi angielskiemu, Anglja zaś gotowa jest 
przyznać Sowietom kredyty roczne i 18-mie- 


i- 


Skontyngentowanie przywozu cementu do 
Indyj holenderskich. W Indjach holender- 
skich wprowadzone zostało kontyngentowanie 
przywozu cementu. Wysokość kontyngentu 
na okres da 28 września b. r. ustalono na 
12.750.000 kg. 

Inwestycje amerykańskie na Kubie. Inwesty- 
cje amerykańskie na Kubie są oceniane wa 


śle nafto- |, 


mąka a okr. krak.: pr 
grysikowa 4100 4200, 45%, 4000 ; 
ska 3500—86-00, mąka żytni 


SOBOTA 19 SIERPNIA 1933. 


AECWY 


1.250 do 1500 miljonów dolar 
miljonów przypada na po k ne, 
miljonów ma koleje i 370 miljonów na prze- 
myst cukrowy. Tem m. i. tłumaczy się duż: 
ainteresowanie* Stanów Z. A. P. ostatniemi 
wydarzeniami na Kubie. 


w, m czego 200 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Z dnia 18 sierpnia 1988 r. 


Dewizy: Belgja 12480, 12511, 12449, Holandja 
36105, 36195, 36015, Knpenhaga 13250, 133-10, 131-90, 
Londyn 29:56—2957, 2972, 2942, Nowy York 635, 659 


|651, Nowy York telegr. 656. 60, 652, Paryż 8503, 


35:12, 84:84, Sztokholm 152.80 153-55, 152:05, Szwajcarja 
17275, 17816, 17232, Berlin w obr. pryw, 213-20. Ten- 
dencja niejednolita. 

Dolar w obr. pryw. godz. 12:30 — 6'54. 

Akcje- Bank Polski 8559, 87—, 8550, Kijewski *6:50 
Lilpep 117 
ważnie mocni. 


wlana 393b, 6%, konwersyjna 49—, 6%, kolejowa 46— 


46:50, 6°/,_ dolarowa 6026, 4%, dolarowa 50-—, 49490, 7%, 
stabilizacyjne 5225, 5213 53"— drobne, Listy zamawne 


BGK bez zmiany, 7, listy ziemskie dolarowe 420. 
Pożyczki polskie w Nowym Yorku dillonowska 70'- , 
stabilizacyjna 68-75, warszawska 44-—. śląska 47--—. 
Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20265. Londyn 
1718, Nowy York 3%9, Belgja 72-295, 


72886, noty t830, Sztokholm 88-20, Oslo 86 10, Kopen 
j: Praga 15'386 Warszawa 58-85, 

y 294, Konstantynopol 2'48, Buka- 
reszt 3'08, Helsingtors 7:b4, Buenos Aires ——, 


GIEŁDA -ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 18 sierpnia 1938 r. 
Dziś notowano za 10) kg. p: wagon Warszawa, 


pszenica nowa zbierana 19 00 _ 19-60*owies jednol. 1400— 
1450, owies zbior. 1300—1350, jęczmień na kaszę 1375— 
14726, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka Lez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 2200. 
2500, groch Victoria z workiem 24-00 —26:00, wyka 
1400— 1500, peluszka 0000 — (009, łubin niebieski 
900—1090, łubin żółty 1100-—12 00, 

3400—3600, rzepik zimowy 4900—42-00, 


siemię lniane 


4100—43'00, koniczyny nie no-towane, mąka pszenna 
stara luksusowa 4500—5000, mąka pszenna nowa liiksu- 


sowa 40'00—4500, mąka pszenna stara gat I. 4000— 


4500, nowa 3700—4000, mąka pszenna stara gat I. 


3500—4000, nowa 3400—87—, mąka pszenna sta 
gat. UL. 2000—2506, nowa 2000—2600, mąka żytnia 
pytl. 25 
otręby pszenne 1000—11-00, żytnie 750—800, kuchy 
Iniane 1750—1850, kuchy rzepakowe 1350—1400, ku- 
chy słonecznik 16:50—1700, Seradela nie notownaa, 


KURSA GIEŁDY 


ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 15 sierpnia 1938 r. 


Pszenica dworska czerw nowa 21-00 —2125, pszenica 
biala nowa 2075—21-00, pszenica targowa 2050—2075, 
żyto zdatna do przem, 14'50—14:75, targowa stand, 14 00— 
1450, owies dworski nowy 1200—1225, targowy no! 
1150—1203, jęczmień na krupy dworski 1600—1650, 
jęczmień na krapy targowy 15:00—1650, kukurudza krzj, 
22-00—23 00, kururudza cinquantino rumuńska 26'00— 
2600, groch Viktoria 24 00—27'00, półwiktorja małopolski 
00:00—00-00, zwykły jadalny 00 00—00 00, polny pastewny 
00-00—00:00, do siewu 00:00—00:00, peluszka (9 €0—00:0, 
fasola cukr. biała (Jasiek) ręczn. wyb. 1000—0000 biała 
20-60—22:00, Wachtel 00 02—00-00, wyka ciemna 0000— 
0000, szara 00'00—C0:00, łubin żółty 12:00—12-50, do mewu 
00.00—000, niebieski 11 50—12 60, do siewu 00 00—00 00, 
siano słodkie nowa 6'50—600, średnie’ 4 50—b'00, kwas 
ne 000—000, słodkie stare 0-00—0-00, koniczyna pastew- 
na nowa 600—7-0Q, słoma długa 400-450, mierzwa 
luzem 8 50—400, prusowapa 0:00 0'00, rze; ak zimowy 
z workiem nowy B2©0—33:00, rzepik z workiem suchy,nowy 
4100—44 (0, mak niebieski z wor. nowy 72 00—76*t0)jszary 
00:00 — 00:00, kminek czyszczony nowy 11000 — 11500, 

ik pszenny 44 00—45 0), 

41-00, 60%, poznań 
0—65*/, 

razowa 22 0— 


ja okr. krak. 1. gat. 
2650—27:07, II. gat, aitkowa 16'00—16 


2250, mąka żytnia jokr. poznań. I. gat. 60%, 26:20— 


27 00, razówka graham EG 00 00—00 00, otręby żytnie 
17:50—8 00, pezenne 800—850, mąka czerwona z:wor- 
kiem 0000—00:00, pęcak fabryczny z workiem 27:00— 
28:00, chłopski bez worka 24 00—25 00, si ji 
fabryczna z workiem 2800—2907), chłopska 
2500 —26 00, kasza jaglana fabryczna 42:00 —43:00, chlop- 
ska 36 0°—38 00, kasza tatarczana cała 80 00—8$'00, ta- 
mana 2800—8040, 


Tendencja: Spokojna — bez dowozów. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 17 sierpnia 1988 r. 
Ceny orjentacyjne : 

Żyto 1400—14:50. pszenica nowa, zdatna do przemiału 
1800—1850; jęczmień 691 g/l 1400 — 14:50, jęczmień 
662 g/l 13:00— 14-00, owies stary 11:00— 1151, mąka 
żytnia 600/, wł. worka 2225—2250, mąka pszenna 
65°/, wł. worka 3800—3500, otręby żytnie 825—900, 


pszenne 9'00—1060, pszenne (grube) 10'00—11*00, rze- 
pak zimowy 3200 — 33:00, rzepik zimowy 4200 — 43:00, 
gorczyca 4100—4500, wyka latowa 00'09—00:09, peluszka 
0000—0000, groch Viktorja 18:00 — 22:00, groch Fvlgera 
21-00—26-00, 


Ogólne usposobienie słabsze, 


cji, mógłbym być poznany. Jedyny dokument, 
jaki posiadałem, był wypisany na cudze na- 
zwisko. A być zatrzymanym jako oficer armji 
denikinowskiej w przebraniu i z dokumentem 
nieprawdziwym, znaczyło tyle, co sąd doraźny 
i śmierć. Zdecydowałem się mieszkać na 


tej pieszej wędrówki | przedmieściu t. zw. Koreniówce, odegrywując 


z Balty do Kijowa, którą odbyłem prawie bez | dalej rolę włóczęgi i pijaka (zwłaszcza druga 
4 przygód. Główną trudność stanowiło zdobywa- | część tego repertuaru nie była dla mnie trud- 
nie pożywienia. Człowiek, który wygląda i za-| ną, gdyż posiadałem w tem dużą wprawę na- 


chowuje się jak włóczęga, który sypia w życje|bytą za lep: 


" mlbo w krzakach, nie może placi 
niądzmi, nie ściągnąwszy na 
nia. (Wędrowałem*w czasie żniw 
wszędzie pracowały 


dłobremi pie- | szczęśliwy pie pomoże mi 
iebie podejrze- | komu mógibym si 
- Na polach, | mógł do zmiany 
ze włościan, przy- |] trznego wyglądu i rozpoc 


h czasów), aż dopóki jak 
spotkać się z kimá; 
ktoby mi dopo- 
ształcenia  zewnę- 
ęcia innego ż 


zwierczy 
oli, przej 


niósłszy z sobą. jedzenie, Urodzaj był świetny. pod wlasnem nazwiskiem. 


Łatwo można było zarobić pomagając przy 
wbiorach, i wielokrotnie mnie to proponowano, 
1 ale bałem się ściągnąć na siebie uwagę, gdyż 
okåzaloby się, że nie umiem wprawnie żąć, ani 
wiązać shopy. Czasami tylko znosiłem takowe 
do składania w półkopki, za co mi dawano ka- 
wał chleba z ogórkiem.  Gzasami spotykałem 
„ konna oddziały zerwonogwardziejców, lub 
- partyzantki ukraińskie. Do jednego mriastecz- 
ka wzbroniły mi wstępu rozstawione przy dro- 
ich straże, ale wogóle nikt nie zwracał na 
nie uwagi, i po parotygodniowej tułaczce 
„reszcie do przedmieść Kijowa. 
"Teraz dopiero zrozumiałem, że osiągnięty 
cel podróży przedstawiał dla mnie nowe powa- 
żne niebezpieczeństwo. Miałem tu mnóstwo 
znajomych, wielu przyjaciół, ale nie wiedzi. 


‘lem, z którym z nich mogłem bez narażenia |- 


siebie porozumieć się. Kto był na wolności, kto 
się krył, kto był na służbie u bolszewików, ja- 
'wnej, lub ukrytej? Dopytywać się, było rzeczą. 
TYZYKOW! ; niezbyt bezpiecznie nawet chodzić 
£ £1 centralnych, gdzie, mimo traw: 


Wyd.: POL. POWSZ. 8P. WYD, 


Najważniejszem bylo to, że moglem kupo- 
wać jedzenje. W wielkiem mieście nikogo to 
nie dziwi, że osobnik odziany jak żebrak, je, pi 
je i płaci, choćby. nawet złotem; co najw 
mogą. posądzać, żę takowe pochodzi z ki 
ży; ule w pewnych sferach nie jest to zła re- 
komemdacja. 

Spędzałem więc czas przeważnie w norach, 
gdzie potajemnie sprzedawano wódkę. Wśród 
klienteli uczęszczającej do tych zakładów, po- 
znałem pewną grupę ludzi, opalonych na bron- 
zowo, w łachimanach, obutych w plecione z ly- 
ka trepki, którzy czasem nosili przew one 
przez plecy rybackie siatki, pili i płacili za 
skonsumowane napoje. Gdy raz wdałem się w 
rozmowę z jednym z nich; zaproponował mi, 
ab; vm poszedł z nimi na połów ryb, twierdząc, 

jest to proceder żyskowny i mało ryzykow- 
ny. Trzeba tylko posiadać kilka granatów rę- 
«cznych, ale oni mogą mi wskazać pewnego 
„towariszcza”, który takowe sprzedaje po przy- 
stępnej cenie... ` z 

Pr 


godni brałem udział w tych niesamowitych 
imprezach sportu przez nich - uprawianego, 
który zasługuje na to, aby go szczegółowo o- 
pisać. 

Po załamaniu się frontu rosyjskiego w wiel- 
kiej wojnie, gdy większość żołnierzy rozeszła 
się do swoich wsi, pr: © z sobą co się da- 
ło pochwycić, broń i amunicję, rozmaite typy 
pocisków eksplodujących, zaczęto używać do 
tego, aby przez, spowodowanie wybuchu, oglu- 
6 ryby w płytkich rzekach i y 
owa wypłynęła na powie 


w wodę, i brodząc, zbierać j 


Oczywiście nie można było stosować (ej mt- 
tody pod miastem, gdzie brzegi są strzeżone 
policyjnie, ani na tak glębokiej rzece, jak 
Dniepr. Musieliśmy chodzić do miejscowości 
lanej 0 37 kilometr od Kijowa, 
o ujścia Desny, gdzie Dniepr roz 
na szerokiej przestrzeni, tworząc 
gien i dość rozległych a mało głębokich jezio- 


Aby przebyć tę przestrzeń, wyruszaliśmy 0- 
koło godziny drugiej w nocy. Trzeba było 
przejść przez środek miasta i przedmieście 
„Padoł”, zabierało to dużo czasu, tak że do- 
Piero przy rannym brzasku mijaliśmy rogat- 
kę. Na tym krańch miasta znajdował się nje- 
wielki budynek zarek owany na siedzibę je- 
dnego z komisarjatów czerezwyczajki. 

_. Ażeby stróże bezpieczeństwa, tak w mieście 
jak przy rogatce, odrazu widzieli, z kim mają 
do czynienia j nie zatrzymiywali nas, uznalis- 
my za najpewniejszy sposób wyruszać na wy- 
'prawę bez koszul, tylko w krótkich spodniach 
(co zresztą poflczas upałów w środku łata było 
wcale wygodne) niosąc koszyki i siecie. Że pod 
tóryś z tych siatek byly ukryte granaty, tego 


—, Haberbusch 41-50. Tendencja prze- 


Pożyczki i papiery wartościowa 8%, budo- 


Włochy 17-28, 
Hiszpanja 43:30, Holandja 20920, Berlin 12336, Wiedeń 


e OMA PA RR GO 
stand. 1. 1450—1500, pszenica nowa jednolita 20:00—20-50, 


rzepsk zimowy 


00—27:00, żytnia rzzowa i sitkowa 1800—2000, 


jęczm. | < 
bez worka 


i 
LSe Sovimme 
Po EAN 1940. 


Dalszy ciąg swojej historji stu lat, „które idą“, 
Wells do Europy- 


rokiem 1940 a 194 

iej pana Wellsa pono- 

kuruje z nad- 

ch zdarzeń. 

is — w Europie pow. 
4 styc 


fantazja je: 
Zawrotny È 
jnością opisy 
W roku 1940 — piszi 
na wybuchnąć wojna. Wybuchnie ona 


a 


erem, polskim żydem w Gdańsku. Komi- 
padnie od kuli niemieckiej, stąd 
wypowiedzenie wojny mię 
ką. 
drugi zaraz dzień po 
Berlin, a francus 
e 200 aparat 
nad Niemcami aby wyrazić 


aeroplany napadną 
etrzna w liez- 


stracyjnie pr 
swe współczūcie 


mo z Bialogrodem jugosłowia 
y znowu wkrótce 
światowej, nie b 
j h 


stanie się wypadkiem codziennym, 
ym walczyć nikt nie będzie wstanie. 
Polskie wojska wejdą daleko wgłąb Niemiec i 
ich atak na Berlin powstrzymają dopiero chytrze 
obmyślane y gazowe” 1 inne niemieckie 
„wynalazki ne" 

Natom 
3py 


Dalmacją. 
a, Czechosło- 


że nie 


Francję, 
i swe 


Poczem w roku 
sypowiedzieć wojnę państwom 
alnej w sojuszu, z któremi znaj: i 


i okaże się jednak 
stw centralno-europejsk: 
łolszewicy zajmą się organizowaniem 


hodniej Po 


j h. 
I nowych 
publik sowiec 
S ji i armja 
ruchu 
wolucją 
w 1945 


ażnie powietr: 
nej strony znużenie i 
zajwzestaną bronić swoich gratie, Całe Kraje bę 
pogrążone w epidemjach, szaleć zwłaszczw 
influenza i chole 
W 1947 r. zbie się w 
pokojowa, lecz strony de 
i rozjwdą się 


londynie konferencja 
hu nie przyjdą do 
kuropie znowu za 


najgrożniejszej sytuację 
prezydent Republiki czechosłow 
roponuje on nie pokój, ale cza: 


wo 


wojujące uchwycą się za ten 
| jak za deskę zbawienia i każda z mich po- 
nie w granicach zagarniętego przez nią te- 
rytorjum w oczekiwaniu aż konferencja między- 


wy | narodowa rozstrzygnie sprawę ostatecznie. 


Lecz definitywny ten koniec będzie długo wisiał 
powietrzu. 

demja, wyczerpanie fizyczne i nerwowe, głód 
oraz zupełna dezorganizacja życia ekonomicznego 
nie dadzą możności dojścia do tej nowej konie- 
rencji. Beneszow czasowe zaprzestanie akcji 
zbrojnej“ — ustabi ję. 


w 


Hitler jako włóczęga 
i wróg Katolicyzmu. 


W Leopoldstadtcie, w. jednej z dzielnie Wiednia, 
jest wala, wąska uliczka, przy której stoi duży, po- 
mury dom. Mieszka -tam Hanisch, przyjaciel i to- 
warzy ci Hitlera. Wi ciągu prawie dwóch 
lat w tem w nie miejscu pędzili wspólnie ży 
nędzarzy. Tego właśnie Hanischa odwiedził nie- 
dawno -korespondent „Daily Express“, który odbyt 
z przyjacielem Hitlera bardzo interesujący wywiad. 

— Ži lata upłynęły ad tej chwili — opowiada Ha- 
nisch — kiedy po raz pierwszy spotkalem Hitlera, 
Byłem wówczas ubogim: włóczęga i przywędrowa- 
łem do Wiednia we wrześniu 1909 r. W kieszeni 
nie miałem nic, prócz kilku adresów, a w pierw- 
gdzie adres bezpłatnego domu noclegowego. 
zago zaraz wieczora zauważyłem siedzącego 
obok mego łóżka jakiegoś człowieka, którego całe 
ubranie stanowiła para zniszczonych, podartych 
spodni. Był to Hitler. Opowiedział mi, że utrfzy- 


WARSZAWA 


muje vyzna 
ły d ał nic w. ustach. Podziel 
Z nina z. całyin ówczesnym majątkiem W 
bochenka chleba. 
Trzeba było jednak pomyśleć o tem, ż 
robić, bo w przytułku można było nocować b 
nie zaledwie przez kilka dni. 7 my Hitlera. co 
an potrafi. Odr: malarzem. My- 
ślełem z pòc 1 pokojowymi 
rtystą Mimo 


postaci 


4 zima poi 
się do malowania 
sprzedawał. Zyski mí: 
Powiodło się ley 
udawało m zarobić wi 
Wówczas E 


dzielone do p 

alem, C 
potrzebowa- 
porzucal: pre 


rodzaj. wrodzo! 
jego ulubionych koników 
religja. Był on nieprzejednanymi: wr 
mu, Uważał. że luteraniżny bard: 
Niemcom, mimo to jednak był zdania, że 
ystusa nie przyniosła żadnego pożytku 


swe pier 
Ra 


vego. ulubionego bu- 
jał sprzedać ten obraz do jednego z wiel- 
ówna Ringu. Nie chciano go jednak tam 
jąć nawet zadatnio. Wreszcie polecił nii sprze- 
dać obraz za jaką alem wo z 
12 koron į dałem t 
wi. Ten jednak za 


łem je- 
to 


ko w gaze 
r inny Mitie 

fotog 
dalej; n 


omy na wiarę kd- 
Red.) 


Ziemia jest gwiazdą błękitną. 


żda pla zabarwienie. Mars świe- 


ma swojć 
askiem, jak ru 
k. Jupiter daje z 


y zależyw jest od atmosfer 
ra JĄ olac: 4 składu powierzehni p 
ty. Oczyw emia ma-śwoje zabarwienie: 


om, prof. Ślepner, rozwiązał 
nie drogą analizy swiatla ziemi, W wy- 
niku badań prof. Slepnera, dokonanych! zapom 

anyel aparatów, 
blyszezy w pizestwo 
kiemi. 


SENSACYJNA KSIĄŻKA 
Lorda D'.ABERNONA 


który wraz z Gen. Weygandem stał na czele 


A Bi 
Misji Anglo-Fruncuskiej podczas najazdu bol- 


szewiekiego 
p. t 


„0OSIEMNASTA 
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH ŚWIATA” 


Z PRZEDMOWĄ 


P. Ministra Spraw Zagranicznych 
AUGUSTA ZALESKIEGO 


z 5 mapami i 2 portretami 


jestśdo”nabycia 
W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO" 
Warszawa, ul. Szpitalna 1. 
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obchodziłó. Póchód trwał pięć do sześciu go- 
dzin, potem sam połów, t. j. rzucanie grana- 
tów i brodzenie po jeziorkach, po pas, czasem 
po szyję w wodzie, trzymając końce siatek, w 
która zgarnywaliśmy ogluszone ryby, zabierał 
do trzech godzin, a gdy koszyki byly pełne, re- 
szłtę dnia spędzaliśmy leżąc na murawie w cie- 
niu wierzb i zajadając to, ca 


śliśmy. Dopiero  wiecz m wyruszaliśmy w 
powrotną: drog by przejść przez miasto zlio- 
wu no w nocy. Nastepnego dnia spaliśmy 


ora, a (i, kt 
mieli obowi: 


io wice 
wyprawi: 
ione ryby. 
Pewnego dnia, gdy mie jść kolo po- 
sterunku przy rogatce, a dzień już tal, kro- 
em w pierwszej parze (chodziliśmy zawsze 
eściu ałbo ośmiu) obok towar: „dużego 
postu, © czarnym bujnym zaroście i inteli- 
gentnych czarnych oczach, którego osobistość 
szczególnie mnie zaciekawiała. Czlowiek ten 
małomówny, gdy się odzywał, to zawsze, aby 
wyrzucić potok ordynarnych klątw. Mialem 
wrażenie, że on unika mowy potocznej, aby 
przez styl odmienny lub niedostateczną: zna- 
jomość gwary ludowej nie zdradzić się z tem, 
że pochodzi „z innej sfery. Przepijał wszystko, 
co zarabiał, ale nigdy nie widziałem go pod- 
cirmielonego- 

Byliśmy o jakich czterdzieści kroków od do- 
mu komisarjatu, gdy raptem otworzyły się 
drzwi i wyszła grupa kilkunastu żołnierzy, po- 
pychając pomiędzy sobą jakiegoś cywila przy- 
zwoicie ubranego, bez czapki na głowie. Prze- 
szli z nim przez ulicę, ustawili go pod drze- 
wem, potem czekista dowodzący „plutonem 
podszedł do niego, wymierzył swój nagan i 
wystrzałem na. odległość kroku, przedziurawil 
się na bruk, a gr 


nie brali udziału w 
k „edać przynie- 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE D 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd, 


Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 
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te 


szy go leżącego na ulicy, 
riatu. W tej chwili prze- 
chodzi ny obok nich. Czekista, który za- 
strzelił człowieka, olarł się prawie o koszyk, 
przykryty siecią, w ręku rybaka idącego przy 
mnie. Spojrzał nań z wyrazem pogardy i zape- 
wne sądząc, że ludzie uprawiający tak nędzne 
rzemiosło nie warci tego, aby na nich zwracać 


powróciia do komi: 


uwagę, przeszedł Za nim wszyscy 'krasnoar- 
mież weszli do budynku i zamkiięli drzwi. 


pojrzalem na mego kompanjona. Uderzył 
mię wyraz niemiej determinacji jego twarz, 
„co byloby, gdyby on miał cieka- 
was neč pod tkę?* Na to odrzekł glo- 
sem stanowczym: „Mam w koszyku 8 Domh 
ręcznych, z nich 4 większego kalibru. 

Trzyimalem caly. czas palec na guziku sprę- 
żyny powodującej rozerwanie. Gdybym przy- 
cisnąl, wybuch jednej spowodowałby wybuch 

yszystkich, a wtedy po dwóch sekundach, nie 
byłoby już ani nas, ani czekistów, tylko strzę- 
py p} ludzkich rozrzucone po ulicy, a może 
i ta ich przeklęta buda byłaby się zawaliia. 
Odwróciłem głowę, aby spojrzeć, jakie wraże- 
nie wywarły te słowa na idących za nami to- 
warzyszach, którzy musieli je słyszeć. Nikt nie 
zrobił żadnej uwagi. Twarze wyrażały zupełna 
obojętność. Widocznie ludzie, którzy w ciągi 
długiego czasu stale narażeni są na utratę 
wolności i życia, zatracają wrażliwość na nie- 
bezpieczeństwo. ji 

Poszliśmy dalej: Ja się zastanawiałem nad 
tem, kim w rzeczywistości mógł być ów impro- 
wizowany rybak. Wkrótce potem stracilem go 
z oczu i nie dowiedziałem się nigdy, co się z 
nim stało. . 


(C. a. n) 


